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codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel, i da

łhuuer pojedyńezy kosztuj# w miejsca i na prowineyi 5 0  h a l *
“ "ilnkly* *®3akcyi I Adm iniatracyi a l .  Podwale 8. — Bkspsdyeya miejscowa 

r*oh i , ;  * ,u'- Czarnieckiego 12, Pojedyncze numeru do nabycia w trafikach i bia-
lenników, — Listy należy frankować.

twklamaey# otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.896,
Telefon Bedakeyi Nr, 510. ~  Telefon Administracyi 687.

PtoKtaerata miejscowa5
toczni*
ętoowni# ; 
«jiw«5roozafł

Za

8 4 - -  K 
48'— „ 
8 1 -  ,  
7‘— ,

dostawę 8 K. miesięcznie.

Preaumcrata zamiejscowa t
r o c z n i * ....................... 96'— K
półrocznie . . . , • •  48 '— „
cwierórocznie . . , „ . 34*— „
zw ezięcsnis.............  8 — „

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny otrzymają cało- i
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej", bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p re ­
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówieróroczni i  miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 E . „P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 84 K, 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakeyi „Przewodnik** 
adresem Lwów, al. Wałowa Nr. 31 1. piętro (nad mesaninem).

G e n y  og t o i  z e ń  (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego;; miejsce 50 hal 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal,

Nadesłane po 1‘5Q kor,, kronika 3 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca 
miary petitowej.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym] po 50 hal., tabelaryczne i liczbowe p* 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—6.

ęŻĘŚd URZĘDOWA.

Minister wyznań religijnych i oświe- 
Ct5®ia publicznego zamianował inspektora 
dolnego okręgowego Mieczysława Piątko­
wskiego, kierownika państwowego semina- 
tynin nauczycielskiego męskiego we Lwowie, 
dyrektorem tego zakładu.

Generalny Delegat Rządu ^
komisarza konceptowego Magistra 
skiego Leopolda Werhera, sekretarzem 
miestnictwa.

Generalny Delegat Rządu *â R̂ ran, 
starszy eh ofieyantów kancelaryjny6 •
* 0 .  Mimor., t t h d , d « .  r ™s!,k“’ 
kUk&rewicia, Jana Stoekiego. Am 1,6 g 
lińskiego o * - »
Iwańskiego, Teodora Lachnita, ;

\ f  W r m a n n a ,  Fdipa Bergera, adjunktam
V  kancelaryjnymi W IX. kUsie WBg , * ^

pnie starszych ofieyantów w ig ^  fl '
ofieyantki kancelaryjne: Antoniego
skiego, Arnolda Ludomira 8 • ge.
Wojciecha Rybaka, Juliana E ®lla g

Stefana Gawlik* Jaagtaai9Uwa Józ-fa 
Kazimierza Bromboszcza, ot « i-
ń im, Koiniaca, J.liana Sie 11 , ^ .a
shC. SaSiara, Leona A nte .)»
Bobulę, p lotra Turezyuowskn-go, J *rftWgkie.
ta, Józefa Szuberta, Stanisława- _■ _  
go, Stanisława M u r dień,kiego, 
kiewieza, Szymona Stanę, Piotra

I Karola Ludwika 2 im. ataskawskiego, Julia­
na Niestenbergera, Józefa Chrobaczyńskiego, 
Jana Rygla, Stanisława Sakowskiego, Wandę 
Czernecką, ofieyałami kancelaryjnymi w X. kl, 
rangi; a wreszcie ofieyantów wzgl. ofieyan- 
tki kancelaryjne: Józefa Węgrzyna, Józefa 
Rybińskiego, Wandę Grzymalską, Stanisława 
Rossa, Józefa Kclawińskiego, Karola Lanko- 
sza, Maryę Prusakównę, Bazylego Sorochte- 
ja, M*ryana Prusaka, Wincenęyę Polównę, 
Eugenię Sfciasnową, Wiktora Kobylańskiego, 
Teofila Gancarza, Franciszka Rogozińskiego, 
Józefa Kulkę, Filipa Letniowskiego, Włady­
sława Izydora 2 im, Prosowicza, Ignacynę 
Strselczyńską, Helenę Bugnównę, Kazimierza 
Jankowskiego, Kazimierza Kupca, Stanisława 
Dobrzańskiego, Juliana Kozłowicza, Bolesła­
wa Wolińskiego, Józefa Biodrowicza, Józefa 
Rabieja, Jana Hubnera, Edwarda Józefa 2 
im. Sehneka, Henryka Szydłowskiego, Hen­
ryka Wnęka, Kazimierza Żyłę, Władysława 
Bargla, Antoniego Prychitkę, Reginę Strzei- 
czyńską, Antoniego Jana 2 im. Ćwika, Ku- 
negundę Dybrzakową, Józefa Stramika, Annę 
Toruńską, Kazimierza Eugeniusza 2 im. Stol- 
lego, Kazimierza Wilka, Norbsrtę Lączkówng 
recta Łąezyńsaą, Alojzego Winiarza, Wło­
dzimierza Sakiewicza, Władysława Inglota, 
Stefana Franka i Józefa Furtaka kancelista­
mi w XI, klasie rangi,

0 S 0 L N 1 K
do Zarządów skarbowych w Warszawie 
i  Łodzi, wszystkich Deiegacyj Minister­
stwa Skarbu, Inspektoratów Skarbowych 
i  wszystkich kontrolerów straży skarbo­
wej na obszarze b. Królestwa Kongreso­
wego, tudzież do Dyrekcyi skarbu we

Lwowie, wszystkich Dyrekeyj okręgów 
skarbowych i  Nadzorów straży skarbowej 

na obszarze b. Galleyi.
Z powodu zdarzających się nieporozu­

mień między podróżnymi a kontrolującymi 
organami państwowymi ustala się ilość nie 
oznaczonych znakami wskazującymi w spo­
sób dowodny na pochodzenie z fabryk mo­
nopolowych, ani też nie zaopatrzonych w 
polskie rządowe banderole wyrobów tytonio­
wych, które podróżnym wolno przewozić we­
wnątrz kraju na obrzarze b. Królestwa. Kon­
gresowego i b. Galicyi bez osobnego pozwo­
lenia, na 25 cygar, albo 100 papierosów, 
albo 100 gramów tytoniu na osobę.

W ruchu wewnątrz kraju obowiązywać 
zatem będą na tych obszarach te same nor­
my, co przy przywozie z zagranicy (ogłoszo­
ne w Nr. 207 Monitora Polskiego rozporzą­
dzenie Ministrów przemysłu i handlu, skar­
bu, aprowizacyi, rolnictwa i dóbr państwo­
wych z dnia 10 września 1919 r. III. p. 21),
Generalny Dyrektor Monopolu Tytoniowego: 

(—) Dr. Seeliger,
Warszawa, 7 października 1919 r.

Posiedzenie Bady przybocznej 
Generalnego Delegata.
Dnia 24 października b, r. odbyło się 

pod przewodnictwem Generalnego Delegata 
Rządu dr. Gałeckiego posiedzenie jego Rady 
przybocznej, w którenr wzięli udział członko­
wie Rady: poseł in t Br y l ,  E n g l i s c h ,  
Gi z a ,  br. Gó t s Ok o c i ms  ki, dr. Kuś ,  
poseł dr. M a t a k i e w i c z ,  S c h m i d t ,  
Wiceprezydent miasta Lwowa dr, S t a h ł  
dr W a s u n g i poseł W i t o ś, naóto u- 
rzędnicy: radca Z i m n y ,  prezydent K, U.
O. dr. R a c  r y ń s k i ,  m ż . P o ł u u n i e -  
wski ,  dyrektor Okręg. Urz. Zdrowia dr.

M i k o ł a j s k i ,  prezes głównej Komisy 
rozdziału drzewa ini. M a ś l a n k a ,  Szef wy­
działu aprowizacyjnego radca Namiestnictwa 
M a s z k o w s k i ,  Okręgowi Inspektorowie 
Pomocy rolnej t piof. J a n o w s k i  i dr. 
Z aga j a ,

Generalny Delegat Rządu dr. G a ł e c k i  
zawiadomił członków R. P. o uzyskaniu od 
Rządu centralnego kredytów dla byłej Gali-
cyl na różne cele kraiowe i ta< kwetę
2 1 pół id  ii o na marek ua < u<io»ę Szkół,

dalszych 10 milń-nów koron na pomoc do-
rnźoą ula ludności uw oln iony z pod m w aiy i  

ukraińskie), 45  m ilionów koron dla celów

odbudowy, dGszych 70 milionów dla celów

pemucy rolnej dla Galicy i wschodnio*, ńa-

stępme zawiadomił Generalny Delegat w 
jaki sposób może być udzielona gwaraneya 
rządowa przy zaciąganiu pożyczek przez mia­
sta na administracyę i aprowizaeyę i przez 
Rady powiatowe na administracyę i że Mi­
nister robót publicznych upoważnił go do 
wydania zarządzeń na zakupno 690 domów 
mieszkalnych dla bezdomnych w Małopolsce.

Następnie przedstawił radca Namiest­
nictwa Ma s z  k o w s k i stan aprowizacyi w 
kraju. W wywodzie swym^ oinajmił radca 
Maszkowski, że Ministerstwo aprowizacji 
przyjęło na siebie obowiązek bezpośredniego 
dostarczenia środków żywności mienkań-
com miast Lwowa i Krakowa, dalej fuakeyo-
naryuszom kolejowym, robotnikom zagłębia

naftowego w boiysłowiu i Krośnie < raz ro­
botnikom salinarnym Robotmcy zagłębia
węglowego chrzanowskiego złączeni zostali 
pod względem aprowizacyjnym z robotnika­
mi zagłębia węglowego dąbrowskiego i są 
aprowizuwani przez tamt. władzę. Również 
wojskowość otrzymuje środki żywności wprost 
przez Ministerstwo.

Następnie przedstawił całokształt akeyi 
wykupna zboża i, zaopatrzenia ludności w
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Król i Carowa.
P o w ie ś ć  z  k o ć c a  XVIII. w .

rIv 1 ,Wnet po czarnej kawie wszyscy, któ 
* zaszczyt uczestniczyć w obiedzie
jak * nem> byli zaproszeni do oglądania— 
tąk.S!ę lud bawi. Oprócz Dworu zaproszono 
tjr?e przybyłych panów i panie dia pow- 

J* K. Mości. Tym razem gości z Ki- 
m I* Sie było wcale, W towarzystwie króla 
‘ leźli się oprócz nieodstępnego prawie 
{ l?cia podskarbiego, który ze zwykłego 

ea polskiego, dzięki Stanisławowi 
byli towb wyrósł na ksjęcia i magnata, 
Mc ksiądz biskup Emauski Narusze-
Rj *» generał Komarzewski, dwaj adjut^nci 
gU8Zt Wŝ i  ̂ Szydłowski, książę Janusz Sm- 
Bzim ’ książę Józef, bawiący na uriopi-, 
Ujjj^szycki, pisarz W. L., Deboli chorąży 
aoili7 rfy, Zabłocki, konsul poiski w (Jher- 
Wju ’ który się unieśmiertelnił w przysło- 
skje‘ sP^awiając polskie myi;ło, aby moskiew- 
Bpró 1 ^osackie r8ce czyściej wyglądały, 
ituia?* wielu bardzo innych osób, przypa- 
Uod t  8i  ̂ **bawie, z dam były hr. Tar- 
Mar z Wasilewszczyzny, Mniszchowa 
j j 8lałkowa koronna i wieie innych panów 

zwiększało orszak królewski,
®tro ^ to ca*e towarzystwo barwne, 

Jtteł świecące się do słońca, ukazano

(Ciąg dalszy).
Ponieważ J. K. Mość wcześnie obiad

z daleka, młodzież wiejska obu płci, licznie 
na wygonie zgromadzona, przestała się ba­
wić, skłębiło się i z ogromnem zaciekawie­
niem przypatrywała się zbliżałącemu się po­
woli orszakowi królewskiemu. W powietrzu 
rozlegał się wesoły rozgwar francuskiej mo- 
wy, połyskiwały złote szlify, migały różno­
barwne kontusze, jasne kolorowe fraki, ka­
mizelki o guzach z różnokolorowych drogich 
kamieni, a często brylantowych, — wszyst­
ko to świeciło się i błyszezało w słońcu, 
niby mozajka starogrecka,

Osobliwe zaciekawienie budziły fran­
cuskie stroje panów, niewidziane nigdy w 
tym zakątku. Pokazywano sobie i krytyko­
wano w sposób właściwy ludowi, peruki 
upudrowane, krótkie półporcięta tak odmien­
ne od szerokich, na wzór turecki, hajdawe- 
rów chłopów ukraińskich i pończochy wy­
soko podpięte, jakie w Kaniowie widywano 
tylko u żydów.

Na uboeau nieco, knało stykając się z 
młodzieżą, stało kilkunastu znaczniejszych 
gospodarzy, którzy pnybyli tutaj z ciekawo­
ści oglądauia króla.

Dwa te orszaki stanęły naprzeciwko 
siebie, przez chwilę wzajemnie się sobie 
przypatrując, jak dwa światy obce i nie­
znane.

Fiz^kiewicz zarządził zabawę, odezwa­
wszy się głośno:

— Nieprzerywajcie sobie zabawy... Naj­
jaśniejszy Pan łaskawie jej przypatrywać się 
będzie...

Ale cała ciekawość młodzieży skiero­
waną była na orszak królewski i przygłu­
szała chęć nieprzymuszonej zabawy,

Gdy się ,uz sobie napatrzyli dostate­

cznie , jeden z zuchów wiejskich ode­
zwał się:

— Anu chłopci i diwczata w korola 
hraty j

Żdawało się, że wszyscy czekali na to 
hasło i zapomnieli o obecnych „panach". 
W tłumie ruch się zrobił.

Król miał jednak dobrą stronę — ba­
wił się w króla dyskretnie. Nie posługiwał 
się nigdy zwykłą królom okazałością i nie 
przesadzał ani w stroju, ani w stosunkach. 
Uhierał się wykwintnie, ale bez.jaskrawości 
s dla wszystkich, otaczających go, był ła­
twy i przystępny. Stąd tai, wmięszany w 
tłum, niczem na siebie osobliwej uwagi nie 
zwracał.

Na hasło, wydane do zabawy, skłębiła się 
w jednem miejscu kupka młodzeży z szumem' 
i hałasem, nie krępując się zupeiuie obec­
nością Dworu. Kilkanaście rąk zabalanso- 
wafo w powietrzs. Ręce poczęły się przy­
kładać jedna do drugiej tak, te  każda dłoń 
rii.k y*ała górną czgść ręki, tworząc pe­
wnego rodzaju górę.

Nikt z patrzących nie wiedział coby 
to mogło oznaczać. Skierowały się przeto w 
tę stronę spojrzenia panów i lornetki pań. 
Gdy się już piramida rąk utworzyła, ten, 
którego ręka była najniżej odezwał się:

— Pierwszy I — i odjął rękę.
Następny zawołał:
— Drugi I — i znowu rękę odjął. By­

ła to pewnego rodzaju losowanie i powta­
rzało się w porządku układu rąk.

Każdy wylosowany niejako, odchodził 
na stronę.

Przypatrywano się temu z ciekawością 
politowania.

Nagle rachunek się zmienił. Ktoś za­
wołał :

— Niżnik 1
Następny za nim:
— Wyżnik!
— Królowa!
Wreszcio ktoś krzyknął głosem tryum-

Naruszewicz nachylił się do Króla.
— Elekcya proszę W. K. Mości.
Cała gromada młodzieży poruszyła się

jak fala wzburzona, szmer rozległ się ze 
wszech stron i w jednej chwili poezgło się 
tworzyć ogromne koło. Król wybrany pozo­
stał za kołem, Koło poczęło okrążać króla, 
stojącego na mwjscu — nsgle zatrzymali się 
wszyscy. Jeden z koła odezwał s ię :

— Królu! Królu! Ja twój poddany, co 
mi każesz robić?

— Drwa rąbać!
Pokorny i posłuszny poddany począł 

łbem kiwać, naślaiu ąc nachylanie się ciała 
przy rabaniu drzewa.

Gdy się ta czyaność skończyła, koło 
poczęło znowu krążyć koło Króla — i zatrzy­
mało się. Ktoś inny odzywał się:

— Królu! Królu! Ja  twoj poddany, co 
mi każesz robić?

— Generałem zostać!
Posłuszny poddany wystąpił na środek 

koła, wyciągnął ręce wzdłuż nóg i, udając 
żołnierza, począł maszerować.

— ŻU maszerujesz! Niezdalny jesteś 
na generała!

(Ciąg dalszy nastąpi).



mąkę i inne środki żywności. Wywody jego 
wywołały żywą dyskusję, w której zabierali 
głos pp, Witos, dr. Matakiewicz, dr. St&hl? 
Englisch, dr. Kuś, Schmidt i Gisa, którzy 
domagali się zmian w dotychczasowym sy­
stemie wykupna i zakupsa zboża.

Z kolei przedstawił ini. M a ś l a n k a  
sprawę dostarczenia drzewa epałowego i bu­
dowlanego. Po wyczerpującej na ten temat 
debacie, w której wzięli udział wszyscy 
członkowie B. P, i podczas której poruszo­
no także kwestyę unormowania obowiązko­
wego dostarczania podwód dla przewozu 
drzewa z lasu do najbliższej stacyi kolejo­
wej, względnie do miejsca dostawy, uchwa­
lono na wniosek członka B. P. Englischa 
zwrócić się do Ministerstwa kolei o przy­
spieszenie całej akcyi przywozu drz3wa opa­
łowego, przez dostarczenie potrzebnej ilości 
wagonów i maszyn, nawet gdyby to miało 
poeiągnąć za sobą czasowe ograniczenie ru­
chu osobowego. Tego samego zażądano w tym 
wniosku także odnośnie do przywozu zie­
mniaków, których dostarczenie ludności dla 
braku środków przewozowych, również się 
odwleka.

Poruszona przez jednego z członków 
kwestya dostarczenia węgla na opał wywo­
łała ogólne zażalenie członków Bady Przy­
bocznej na stosunki i niedomagania panują­
ce w inspektoracie węglowym .Proszono Ge­
neralnego Delegata o intersencyę i podję­
cie odpowiednich kroków cęlem zaprowadze­
nia koniecznych zmian.

Następnie przedstawił inżynier P o ł u -  
d n i e w s k i  sprawę zakupna domków dla 
bezdomnej ludności, co przyjęto do wiado­
mości z żądaniem przyspieszenia i rozszerze­
nia tej akcyi.

W obszernym wywodzie przedstawił z 
kolei dr. M i k o ł a j s k i  stan zdrowotności 
w kraju i środki stosowane do zwalczania 
panujących w naszej dzielnicy epidemii, pod­
nosząc przytem, niedomagania powodowane 
zwłaszcza brakiem lokarzy wogóle, a w szcze­
gólności lekarzy państwowych.

W dyskusyi, która się wywiązała na 
tle tych wywodów podnieśli pp. poseł Wi­
tos, Giza, Matakiewicz, dr. Kuś i Schmidt 
między innymi także i ten zarzut, że wsku­
tek nieBłycnaine wysokich honoraryów, któ­
rych żądają lekarze za udzielanie pomocy 
lekarskiej, tylko ludzie zamożni i to tylko 
w miejscu zamieszkania lekarza, mogą w ra­
zie choroby uciekać się do opieki lekarskiej, 
podczas gdy dla ludności zamieszkałej zwła­
szcza na wsi,, pomoc lekarska jest wprost 
niedostępna. Żądali przeto uzdrowienia tych 
stosunków przez ewentualne ustanowienie 
taryfy za pomoc lekarską, któraby umożli­
wiła korzystanie z pomocy lekarskiej także 
warstwom mniej zamożnym i uboższym.

Inspektor Pomocy rolnej prof. J a ­
n o w s k i  przedstawił akcyę rządową pod 
względem odbudowy zniszczonych przez 
wojnę gospodarstw rolnych wschodniej czę­
ści kraju i środków zapoczątkowanych dla 
uruchomienia tych gospodarstw.

W dyskusyi na ten temat zabierali 
głos pp. Wasung, poseł ini, Bryl i inni.

Wkońcu postawili poszczególni człon­
kowie B. P. szereg wniosków z różnych 
dziedzin spraw krajowych, które po przepro­

wadzonej nad nimi dyskusyi, zostały u~ 
chwalone,

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zamknął Generalny Delegat Bządu posiedze­
nie Bady przybocznej o godz. 9 30 wieczór.

Z frontów.
Komunikat 

Warszawskiego sztabu generalnego
z dnia 27 października 1919, ^

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na całym froncie oprócz ożywionej 

działalności wywiadowczej i wymiany strza­
łów piechoty i artyleryr bez zmiany.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
Zastępca szefa sztabu gener.: 

pułk, Haller.

Ltców, dnia 28 października.

Po Krakowie Poznań z radosnem unie­
sieniem w murach swych powitał Naczel­
nika Państwa, oddając Mu, jak to pięknie 
wyraził w swem przemówieniu prezydent 
miasta, dr, Drwęski, dziedzictwo, którego 
dzielnica Wielkopolska strzegła, którego bro­
niła przed wrogiem, gdy się do niej wdzie­
rał i był w niej. Na zamku zbudowanym 
dla zadokumentowania niemieckiego charakte­
ru miasta i kraju odbiera szczere a gorące 
hołdy ludności piastun. dzierżyciel władzy 
państwowej polskiej. Dokonało się dzieło 
sprawiedliwości. W prochu legł gwałt zde­
ptany. Tryumf ostateczny odniosła idea 
prawdy i prawa.

Podobnie jak krakowskie, są i poznań­
skie dni uroczyste uzewnętrznieniem postępu, 
które czyni budowa państwowości polskiej. 
Z postępów tych, słusznie dumni być możemy.

Jeśli przypomnimy sobie warunki, wśród 
jakich wypadło Polsce zakładać fundamenty 
pod gmach przyszłości, to przyznać trzeba, 
że zdziałano ogromnie wiele, zdziałano wię­
cej, aniżeli można było przewidywać, Po­
wstała, jakby z ziemi, jakby z zasianych 
w niej kości rycerzy, silna swym animuszem 
i liczebnie armia, chwałą waleczności, wień­
cami zwycięstw, uznaniem obcyeh opromie­
niona; mamy Bząd coraz umiąjętniej pracu­
jący nad konsolidacyą stosunków wewnętrz­
nych; wśród najmniej przyjaznych okoli­
czności wywalczyło się Polsce szereg 
sukcesów dyplomatycznych, które zapewniają 
jej silne stanowisko wśród rzeszy państw 
europejskich.

Tak więc na wszystkich polach roz­
woju państwowego, ugruntowane zostały 
w krótkim czssie jednego roku silne podwa-

Przemówienie

re k to ra  dr, H a lb an a
podczas uroczystości inaugura- 
cyi dnia 25 b. m. na Uniwer­

sytecie lwowskim.

Śłowo — a nawet myśl - -  zbyt słabe, 
aby objąć doniosłość zmartwychwstania Pol­
ski. Stał się cud, cud dziejowego zadość­
uczynienia; w oczach naszych, Opatrzność 
zmazała najczarniejszą dziejów ludzkich kar­
tę, na której widniał fakt infernalny: roz­
biór Polski. Znikła zmora najcięższego po­
niżenia, ziściła się nadzieja najszczytniej­
szego podniesienia. Z podziwem cudu łączy 
się świadomość obowiązków, jakie na nas 
zmartwychstanie nakłada. I nie z małodu­
szności lecz z wdzięczności płynie zapytanie 
czy sprostamy w szczęściu 1

Z kornem uczuciem dla tyeb, co cier­
pieli, a doby dzisiejszej nie dożyii — aie i 
z dumą słuszną — po wszystkie czasy mó­
wić będziemy, że naród polski przetrzymał 
chlubnie próby losu. Zmora poniżenia nie 
stała się rzeczywistością; o wiarę serc i dasz 
stal hartowną rozbiły się poczyniania wro­
gów. Męczeństwem krwawem dsł naród świa­
dectwo prawdzie, która była mu wiarą i 
wierze, która stała się prawdą. W każdej 
udręce czerpał nową moc duchową; rósł 
wśród gromow: prężył się w skurczu boleści 
i potężniał; brak siły państwowej zastępo­
wał siłą skupienia wewnętrznego; dojrzewał 
jakby życiem podziemnem; w katakumbach 
ducha tryskały źródła łask, a w pracy świ­
tały odkupienie.

Samo tylko męczeństwo, sama skłon­
ność do ofiarnego cierpienia, nie stwarza 
jeszcze podBtaw, odrodzenia. Odrodzenia do­
stępuje naród gdy z zapałem do ofiar koja­
rzy się zapał do yracy, wbrew najtrudniej­
szym warunkom, wbrew najcięższym prze­
szkodom. Tą pefcuą sił zajaśniał naród pol­
ski i tą pełnią zasłużył na cud.

Sprawdziły się marzenia prorocze wie­
szcza, który pragnął swój naród podnkść, 
uszczęśliwić, aby nim świat zadziwić. Naród 
podniósł się z upadku siłą cierpienia, pracy
i wiary na wyżyny prawdziwej szczęśliwości 
duchowej i zadziwił świat ducha swego mo­
cą, A tej mocy nie zdołał zwalczyć wróg; 
natężanie, siły rozwojowej polskiej prześci­
gnęło natężenie sił niszczycielskich; zwycię­
żyło w'brew rachubom materyalnym, opartym 
na przewadze siły — bu ta siła była bez­
duszną.

Słyszeliśmy jako wyrok złowieszczy 
senteucyę: „siła przed prawem Wielka w 
tern prawda — aie inna niżli mniemał ten, 
kto ją ferował. Zapoznał siły i prawa istotę. 
Tak je s t; siła prawdziwa jest rzeczywistością 
potężniejszą niż dowolna norma prawna; ta­
ką siłą prawdziwą jest siła duchowa; ta 
idzie istotnie przed prawem!

Ona sprawiła, że ucisk zamiast zniwe­
czyć, wzmocnił nas. W piekle prześlado- 
wczem wydoskonalił się nasz język wszech­
stronniej niż przedtem na swobodzie; rnjsl 
polska, ścigana ojbirem, kuszona deprawa- 
cyą, wybiła się ponad padół płaczów; sztu­
ka i nauka poszły o lepsze z sztuką i nauką 
narodów przemożnycń,

Dziś opadły pęta, rzec możemy, iż na­
sza umysłowość sztuki* i nauka nie uroniły 
niczego z poisikiej tradycyi dążenia do świa-

liny i nagromadził się bogaty maturyał, 
aby silny i piękny wzniósł się gmach przy­
szłości naszej.

A wszystko to w znacznej mierze za­
wdzięczać należy szczęśliwemu i prawdziwie 
błogosławionemu zrządzeniu Opatrzności, 
która losy narodu złożyła w ręce Mgża o 
umyśle bystrym, sercu gorącem, ręce silnej, 
i o kiełkiem poczuciu odpowiedzialności. Jó­
zef Piłsudski okazał się nietylko znakomitym 
wojownikiem, lecz także wyjątkowych zdol­
ności mężem stanu. Dorósł w zupełności do 
wyjątkowej misyi, jaką mu przeznaczyły 
dzieje i naród to odczuwa, naród rozumie,

Uroczystości krakowskie i poznańskie 
są aktem wielkiej wagi politycznej: zamani­
festowały przed światem te uczucia, jakie 
Polska żywi dla swego Zwierzchnika,

Lwów czułby się szczęśliwym, gdyby 
i jemu dana była sposobność uczczenia ster­
nika nawy państwowej polskiej. Kresy wscho­
dnie pragnęłyby niemniej szczerze od innych 
dzielnic, złożyć pod własnym dachem hołd 
Naczelnikowi jednego, nierozdzielnego Pań­
stwa. I  trudno o lepszą sposobność, niż 
blizka już rocznua wydarzeń, które dowio­
dły, jak nawskróś polską jest ta ziemia.

W posły wybrał się imieniem polskie­
go m. Lwowa Prezydent Neumana, by upro­
sić Naczelnika Państwa o przybycie na so­
lenny obchód oswobodzenia naszego grodu 
z pod ukraińskiej inwazyi. Miejmy nadzieję, 
że ku rozradowaniu naszemu, z pomyślną 
wróci wiadomością.

Poznań
dla Naczelnika Państwa.

W uzupełnieniu informacyj o przyjęciu 
Naczelnika Państwa w Poznaniu otrzymuje­
my jeszcze następującą depeszę.

Przemówienie Ministra Seydy.
W niedzielę wieczorem na cześć Na­

czelnika Państwa wydał Minister S e y d a  
obiad na przeszło 200 nakryć. Pod koniec 
obiadu wniósł p. Seyda następujący toast:

Panie Naczelniku!
Górne chwile, które przeżywamy w 

tych dniach mają znaczenie historyczne nie 
tylko dla dzielnicy Wielkopolskiej, lecz i dla 
całej Polski. Przybyłeś do nas po raz pierw­
szy jako Naczelnik Państwa i Wódz nasz, 
przybyłeś otoczony członkami Bządu i Woj­
skiem Poiskiem,

wziąłeś niejako w posiadanie tę 
ziemie

i zadokumentowałeś przed całym światem, że 
ta ziemia Wielkopolska, która wyswobodziła

tła i prawdy. Przeciwnie zawiązki objęte w 
w spadku rozbiorowym rozwinęły się jak 
na wielki naród przystało, Nie zmroziła ich 
przemoc, me spaczyła ich ideologia obca. 
Wśród przeszkód powstał pomost między 
przeszłością i na nim w tej chwili stoimy.

Dzięki tęiyźuie narodu mogły i Wsze­
chnice polskie iść za hasłem wieszcza „mierz 
siły na zamiary, nie zamiar według sd “, bo 
polski duch naukowy nie dopuszczał usta­
wania w pracy. Nigdy i na żadnem pplu 
brak państwowości nie służył nauce polskiej 
za wymówkę. Brak ten był raczej bodźcem 
do pracy tern szczytniejszej, iż należało jej 
dokonywać bez siły państwowej własnej a 
przeciw sile państwowej obcej. Dopiero doj­
rzałymi ju t owocami można sobie było wy­
muszać utnanie. Nauka polska nie żądała i 
me potrzebowała nigdy warunków cieplar­
nianego rozwoju, w imię cyfry ludności lub 
hypotetyeznych obietnic, że się rozwinie, je­
żeli otrzyma z góry- taką lub inną pomoc, a 
domagała się słusznego uznania dopiero 
wtedy, gdy się mogła powołać na poważne 
rezultaty.

Nasze Wszechnice nic były ani darem 
niezasłużonym, ani improwizacyą i nie ja- 
śoiały światłem pożyć tanem, były zawsze 
wytworem potrzeb rzeczywistych, stwierdzo­
nych własnym dorobkiem naukowym. W mno­
żeniu tegoż nie ustawali nasi poprzednicy 
nigdy. Skoro bowiem znikała czy to w Wil­
nie czy w Warszawie możność publicznej 
pracy naukowej lub doznawała przeszkód w 
Krakowie, Lwowie czy Poznaniu, to jednak 
nauka polska dostępywsła w obcych Wsze­
chnicach uznania, które przynosiło chlubę 
żywotności polskiego ducha. W najcięższych 
nawet chwilach, gdy Ojczyzna stawała się

się sama z.pęt niewoli, już na zawsze wtó” 
eiła do Macierzy i stanowić będzie po wazyst' 
ki8 czasy część nierozerwalną Państwa Pol­
skiego, Chwile takie mają to do siebie, *< 
gdy s jednej strony wzbiera fala uczucia, 
szczęścia i radości, z drugiej budzą się pe­
wne refleksye i porównania tBgo, co było. 
z tem, co jest i co będzie, albo raczej bj< 
powinno. Stoją nam przed oczyma wssystki® 
cierpienia Narodu Polskiego w niewoii. Stą 
ją  nam przed oczyma tutaj w dzielnicy Wiei 
kopolskiej owe dzieci wrzesińskie, poniewi^ 
rana i katowane za to, Ż8 me chciały od ; 
mawiać pacierza w obcym języku. Stoi 
przed nami Wóz Drzymały, w którym chłoj 
polski szukał schronienia, bo mu nie wolni’ 
było budować chaty na własnej siemi. Wi­
dzimy tysiące robotników polskich zamszu 
nych rzukać Chleba aa obezyźnie, gdy ty 
ziemię polską, na której pracowali, zakupił® 
komisy a kolonizacyjna, aby osadzić na niej 
obcych przybyszów. Stoi przed nami caJ» 
martyrologia ludu polskiego i całe wiekovf« ? 
prześladowanie języka i narodowości naszej 
Wszystko to stoi nam przed oczyma, aie j®1 
teraz tylko jako ponury obraz przeszłość 
minionej na zawsze.

Dziś my wolni i gospodarzami w woi 
nym domu, dziś my w tym zamku, który 
miał być symbolem niewzruszalności pano 
wania niemczyzny aa Ziemi Polskiej, przyj 
mujemy Ciebie Naczelniku i Wodzu nas1 
Najwyższy. Duże uczucie szczęścia przenil® 
nas skoro porównamy ciemną przeszłość ! 
teraźniejszą. Zmiana nie stała się oczy w 
ście wyłączną naszą zasługą, ona się stał1 
z woli Opatrzności i przy pomocy spraymi® 
rzonych z nami narodów. Jeżeli zmiana t» 
nakłada na nas obowiązki nowe, który®1 
sprostać musimy i którym poświęcić wm®1’ 1 
śmy całe nasze jestestwo, dziś my obywaW' 
le wolnej Poiski pracujemy nad budową Pad 
stwa Polskiego, silnego i trwałego.

Praca ta zaiste nie ia tw ^ jM u sim y ^
przedewszystkiem starać o wyżywienie 1®'
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dności, musimy stworzyć konstytucję, 
simy uporządkować targ, musimy to Woisl®
świetne, luore za Twojem Panie Naczelnij®| 
staraniem wyrosło tak potężnie, utrzymać'
rozbudowywać dalej, dopoki granice ^angttfj 
nieustalone i niezabezpieczone. Musimy ur®
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choinlć przemysł, aby dsć p.acę liczny®
rzeczom roDutnikow, musimy rozwiązać ktfj! i

starać się o sprawiedli#styę agrarną
podział ziemi.

WazistKo to są zadania niezmier®*) 
wagi i domotłości i my synowie Ziemi Wi®1'

Pn
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»ac
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kopolskiej gotowiśmy współpracować na rd 
wm ze wszystkimi obywatelami catej Pols? 
i poświęcić tym zadaniom nasze wszłstW* 
siły.

I jeszoze jedno.
OsobLe zadanie czeka naa tu w tej dzi0*' 

mcy. Bodziemy mieli w tej nowej Pol®®!
znaczną liczpę współobywateli niemieckie®! i
Otoż my nie będziemy się kięrowali wobjf
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mch polityką odwetu. Sami cierpieliśmyjSj 
wiele z powodu przywiązania do narodowi

krajem mogił i krzyżów, nie zamilkł nigd! 
ton polski w współdźwięku pracy naukotf®! 
świata, tak jak nie zamilkł w sztuce. Wsź®* 
tak samo, jak w żadnej walce o wolność ®* 
obu kojutyLiontaeh nie brakło krwi polski#  
tek samo w żadnej pracy duchowej na obc 
półkulach n.e brakło współudziału polski6' 
go. Jest ścisły związek między tradycyą czf 
nu, a tradycyą myśli i tem się chlubić 1®®' 
żerny.

Związek między myślą a życiem nztl* 
dał na Wszechnice w Polsce porozbiorotf61 
fuakeye wszechstronniejsze, niż gdziekolwi®!1 
Nasze Wszechnice musiały być więcej ®' 
szkołami. Wszak z przeszłości pozostała P®1' 
sce porozbiorowej obok wiary tylko jesz®1 
dziedzina myśli; musiały więc nauka i sz#' 
ka zastępować w miarę możności brak żf»' 
państwowego. To też przybytki wiedzy st*l 
się schroniskiem życia narodowego, a służ*1 
nauce była równocześnie kapłaństwem m ^  
narodowoj. Względna swoboda, którą i t Ą  
obce musiały z natury rzeczy pozostać) 
Wszechnicom o ile ich nam w ogóle 
odbierały — dawała cenną przystań łąes®r 
ści duchcwej wszystkich dzielnic. Silniej » 
gdziekolwiek wplatało się życie Wszech®** 
polskich w- koło życia i cierpień naród®’ 
większem niż gdziekolwiek było oddziały^* 
nie nauki na życie, a życia na naukę; z®( 
czniejszy też niż u innych narodów zasM? 
mężów nauki brał udział w życiu pub* 
esaem — zawsze z myślą przewodnią o pr®6 
kuciu myśli w czynów stal.
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abyśmy mieli eheieć prześlado- 
^  innych tK to, i& przywiązani do

ja*odowośei. Czege od nich żądać 
gJBimy. i.q bezwzględnej lojalności wobec 
_a stwa Polskiego. Wszystkim zakusom, któ- 
- b? Znłlerzały ku r,"rnu. sby tę prastarą 
~ m ^ Polały 0!tf-rws-.ć od PsusŁwa Potsk.eero.
L . eeiwatą y ^ y  ca|^  sjją j stanowczością.
(Okiaski)7 '

na serpf1̂  ^ aczelniku! Wiemy, jak Ci leżą 
P o lsk i/ Wszystkie zadania, klóre Państwo 
staraniapvfZekaj ^  Ślubujemy, ie w Twoich 
Polski w obudowie silnego gmachu

z nas zawsze gotowych do ka- 
Poświęcenia czy to sił, ezy to 

mienia, esy też żyela,
obron* szezeSdinie gdy będzie chodziło o 
skiej Jehroag oswobodzono] Ziemi Pol- 
mie P i u**  Przekonaniu, ie prastare Zie- 

olskie stały się znowu po wszystkie
8kie'  morozerwalna częścią Państwa Pol- 
hika P ? itamy Cię'tu dzisiaj jako 
tych »= .**’ 3ako największego Gospodarza
stwa * w*®08Zf okrzyk: Naczelnik Pań
tyje! Najwyższy Józei Piłsudski nieci

Naczei-

^°Wa Naczelnika Państwa.
Naczelnik Państwa odpowiedział:

Rdv et ĉe Szanowni Panowie! Z .chwilą 
a&Wał i8m m  Wielkopolskiej, opa- 
Wae J  mną uczucia i wspomnienia tak dzi- 
ge t • dotychczas owładnąć niemi nie rno- 
PoiauiW dziwnego] Wielkopolska i Wieiko- 
b r a ń c / . /  P°d niektórymi względami wy- 
nCly } w. Polsce. Polskie dziecko, gdy się 
swoja 8/ r, diUJ3 feW°.ieJ Ojczyzny,
Pamietr ^atwo wzruszające się i tak
na |,(iu1We’ zatrzymuje nie gdzieindziej, jak 
a JJ.A ń ziemiach, które ^ ‘y zamieszkujecie: 

•®ei*cfe usts’ g d y 'sa«zja8i% z czeią
z mil a lauS Polsiii, wymieniają również 
cko u /  DazwS Waszej Ziemi. Knżds dzie- 
t ylko* z ’ ®dzie tylko ono rośnie, gdzie 
ni^» y 1 Cłu^ zaczyna, do Wa3 swoją 
Pierwszą miłość kieruje.
ta . Potem? Potem idą lata klęski i la- 
prj lew°li. Stanęliście wobec wroga ta 
tak nitiCflt'g0» tak silnie zorganizowanego 
x4<ł .w Potęgę materya.nej kultury i organi- 
Wal ryJnw&°> ża zdawało się, iż w tej 
p C® Wytrzymać niepodobna. Ile rasy w 
nie^^8 St'r ?a potskie chwiały się w zwąt- 
nia°1U’ myślały o możliwości wytrzyma-
ile W ^aik’, którą wam narzucono,
j, *az/  maisenia ludzi biegłych w budowie 
^  yszłoźci cofały się przed tą żelazną falą 
^ cy i siły, >;tora nad Wami ciężyła, wte- 
t?chert a P°^kle biegły do Was, jako do 
atft *tózsy zdawało się, na straconym po- 
Bki* U st°i«ie, do tych, którzy imię Pol- 

r8Prezeatu]ą w najcięższej walce, bo w 
Unie9-0 ku t̂ur8> ° oigauizacyę, w walce o 
Polskiej ° *stnlon*e w Europie cywilizacyi

to n" ^ aiiow ê  ̂®dy mówię o niewoli,
kimleras mnie ^  Pewnie, jak Wam wszyst 
m w n 'ew°b, przychodzą na
Pel tt?sie dzieci, które już teraz szczęśliwe 
geda.e®i płucami oddechają i może kiedyś 
fias ami Qam b§dą jako przzssli historycy 
u _zyoh czasów słowa potępienia i słowa 
te» rzucać będą. Boję się, że wiele z 

8°> cośmy w niewoli przeżyli, dla nich 
ozumiałem n e będzie, Niewola! Ileż to 
r*ydeł rozpiętych do lotu, złamanych 

P *ed czastru i Niewola — niewola sd c  nad- 
Rfiknigtycti, przedwcześnie chorych a trwo- 

tWych, ileż to charakterów zwichniętych 
, kolebce albo w chwili, gdy umysł kształ- 
°Wać się zaczyna, Tego, być może, dzieci 
asze w innych rozwijając-j się warunkach, 
rozumieć me będą w stanie.

Ten smutny dorobek niewoli, z którym 
**am teraz tak ciężko walczyć przychodzi, 
jra jednak i strony jaśniejsze: W niessczę- 
^ lu> w walce kształtują się charaktery, 
J  h.eszczęściu i walce człowiek się uczy, 

est to dorobek wielki.
. Wy, Wielkopolanie rzuceni zostaliście 

walki, którą Wam wróg nieubłagany 
*ypow.edzinł, w tej dziedłinie, w której 
‘ °iski zawsze w wielkim stopniu najsłabszą 
y»a> Niemoc w tej dziedzinie przyczyniła 

do poprzedniego upadku, Walka została 
Wam narzucona w dziedzinie organizacji, 
^.dziedzinie umiejętności wytwarzania eo- 
0*iennego, szarego, pełnego obowiązku i 
Pelnsgo trudu, życia. Rzucone to Wam we- 
Zwaąie nie przyjęliście i w tej dziedzinie 
^acie zs, sobą dorobek niewoli, tak wepa- 
ttUły, i ,

Polska eała przed Wami się korzy.
^ dorobkiem tym wchodzicie do Niej, po 
C1§4kiej, długoletniej wojnie. Wojna ta wy- 
e*erpała nerwy, wojna ta ludzi zmęczyła, 
? Po umęczeniu budzi się tak w Polsce, jak 
1 h* całym świccie tęsknota do odpoczynki, 

Idą czasy, których znamieniem będzie

[wyścig pracy, jak przedtem był wyścig że­
laza, jak przedtem był wyścig krwi. Kto do 
tych zawodów bardziej przygotowanym bę­
dzie, kto w tym wyścigu w ięk si dowody 
wytrzymałości złoży, ten w najbliższych 
latach będzie zwycięzcą, ten potrafi utrzymać 
to, co zyskał, albo odrobić to, co stracił.

Moi Panowie! Przychodzicie do Poiski 
z wielkim dorobkiem ciężkiej walki, zdoby­
tym uczciwie, w drobiazgowej, obowiązkowej, 
sumiennej pracy. To jest wielki dorobek. 
Gdy myślę o zadaniach, stojących przed 
Polską, chciałbym wnieść od Was do Polski 
całą Waszą namiętność pracy, któraby Pol­
skę przeniknęła, dać umiejętność organizo­
wania pracy sumiennej, organizowania pracy 
uczciwej. W tem przekonauiu, że Wielko­
polska wnosi do całej Polski tę swoją cnotę, 
wnoszę toast: Poznań, Dzielnica która tak
ciężką wulkę wytrzymała, a jednak wyszła

Plebiscyt na Górnym SlązKU.
Najwyższa Rada koalicyjna pod prze­

wodnictwem Pichona uchwaliła instrukcyę 
dla kemlsyi, której powierzono organizacyę 
plebiscytu na Górnym Śląsku,

Wskutek zażalenia Delegaeyi polskiej. 
Rada Najwyższa poleciła kcmisyi dla spraw 
polskich, aż-by zbadała kwfestyę prsygoto- 
wan:a przez Niemców na Górnym Śląsku 
wyborów do gmin, których to wyborów nie 
wolno rozpisywać nać'Górnym Slązku aż do 
przybycia komisyi plebiscytowej.

Rada najwyższa zatwierdziła organiza­
cyę komisyi plebiscytowej dla Cieszyńskiego,

z niej moralnie zwycięską, niech żyjel

Otwarcie muzeum i rewia.
Wczoraj rano o godzinie 9 45 Naczel­

nik Państwa opuścił Zamek, udając się na 
otwarcie muzeum wojskowego, O godzinie 
10 i pół powrócił na Zamek, przed którym 
odbyła się rewia wojsk przy wspaniałej po­
godzie,

Ilaut na Zamku.
O godzinie 9 wieczorem poczęły się 

zapełniać sale zamkowe gośćmi zaproszony­
mi na raut, Nastrój panował podniosły. 
Punktem kulminacyjnym było przemówie­
nie Naczelnika Państwa, który do zebra­
nych rzekł te słowa:

„Szanowni Panowie i Panie! Odczuwam 
niezmierną wdzięczność za zgotowaue mi 
przez Państwo przyjęcie, za które jeszcze 
raz pragnę wyrazić swoje podziękowanie, 
Wiem o tem, że nie moje skromne zaBługi 
wywołały Wasze uczucia, Przyjechałem tutaj 
do Was jako reprezentant władzy obudzonej 
Jo nowego życia Ojczyzny. Szczęśliwy los 
kasał mi być Jej przedstawicielem. Ten 
właśnie moment budzi w Was tyle uczuć 
i tyle wzruszeń. Po tak ciężkiej niewoli, po 
tak ciężkiej waice, gdy w sercach nieraz 
wstawała rozpacz, nastąpiło tak wielkie prze­
budzenie. Ogarnia nąs wzruszenie i z tego 
powodu, że znajdujemy się w sali tego zam­
ku, który miał być zu»kiem naszego upoko­
rzenia. W tej sali zkąd niekiedy pioruny na 
Wasze głowy spadały, dziękuję Panom naj­
serdeczniej i wierzajcie, że ten dsień zali­
czać będę do najszczęśliwszych w mojem 
życiu11.

Pod koniec wieczoru doszło do samo­
rzutnej

owacyi na rzecz oficerów armij sprzy­
mierzonych,

w szczególności gen. H e n r y s a  i pułkowni­
ka Ma r g e t  a. Minister Seyda wzniósł okrzyk 
na ieh cześć.

Po odegraniu hymnu, narodowego fran­
cuskiego, gen. Henrys do głębi wzruszony 
podziękował w języku francuskim Ministrowi 
Seydzie za owacyę i zakończył okrzykiem: 
Five la Pólogne! — a pułkownik Marget za­
wołał w języku polskim: Niech iyje Polska 1

Muzyka odegrała hymn narodowy pol­
ski, Gen. Henrys stojąc w półkolu uściskał 
Ministra Sśydę i ucałował go dwukrotnie. 
Dopiero około północy zaczęły się opróżniać 
z gości sale zamkowe,

Naczelnik Państwa już poprzednio od­
szedł do swoich apartamentów.

Polska komisya kodyfikacyjna.
Z komisyi kodyfikacyjnej Rzeczypospo­

litej Polskiej komunikują nam:
W dniu 10 listopada i w dniach nastę­

pnych odbędą się posiedzenia komisyi kody­
fikacyjnej w Warszawie w Pałacu Sprawie­
dliwości. I tak w dniu 10 listopada odbędzie 
się posiedzenie inauguracyjne, które obejmie 
zagajenie -prezydenta komisyi kodyfikacyjnej, 
przemówienia powitalne i odczyty.

W diaiach 11 listopada i następnych 
odbędą się posiedzenia zwyczajne, których 
przedmiotem będzie uchwalenie prowizo­
rycznego statutu organizacyjnego, regulami­
nu obrad i innych kwesty i, łączących się z 
uruchomieniem komisyi kodyfikacyjnej. Pro­
jekty prowizoryemc-go regulaminu i statutu 
prezydyum wygotowano. Po ukończeniu obrad 
komisyi pełnej, członkowie komisyi obrado­
wać będą w utworzyć się mających wydzia­
łach względnie sekcyacb i podkomisyach 
nad planem rozdziału prac kodyfikacyjnych. 
Prezydyum komisyi weźmie pod rozwagę 
Lwestyę uzupełnienia ewentualnie i rozsze­
rzenia składu osobowego komisyi kodyfi­
kacyjnej.

P row izoryczna om owa handlowa
polsko - niemiecka.

Z Berlina otrzymujemy następujące 
wiadomości, dotyczące układu polsko - nie­
mieckiego :

W sprawach gospodarczych doszło do 
prowizorycznej umowy następującj treści: 
Umowa obowiązuje Polskę do dostarczenia 
Niemcom nadprodukcyi ziemniaków, których 
ze względu na warunki transportowe Pol­
ska w kraju spotrs&bować nie może. Dalej 
niewielkiej ilości psszy mieszanej z melasą, 
spirytusu, sto tysięcy gęsi, 2200 wagonów 
nafty. Kartofle wyszle Polska pięć i pół 
milionów centnarów metrycznych, z czego 
półtora miiiona przyznano Górnemu SIązko-. 
wi w eenie 18 marek za centnar metryczny; 
oprócz tego milion centsrów metrycznych 
sadzonek, których cena ma być ustalona 
później.

N i e m c y  n a t o m i a s t  z o b o w i ą  
: u j ą  s i ę  d o s t a r c z y ć  P o l s c e  w ę g l a ,  
zależnie od produkcyi na Górnym Biązku, 
przyjmując 75 tysięcy tonn miesięcznie jako 
ilość podstawową. Jeśli ilość węgia z Gór­
nego Siązka przekroczy 4500 wagonów dzien­
nie, natenczas nadwyżka 20 proc. przypadnie 
Polsce. Tę ilość dowiozą Niemcy własnym 
taborem.

Pozatem przysługuje Polsce prawo 
wywozu polskim taborem 50.000 tonn węgla 
leżących na zwałach kopalnianych. Po przy­
łączeniu ziem przyznanych Polsce traktatem 
pokojowym, otrzyma Polska i dla tych ziem 
ilość węgła obliczoną wedle dotychczasowe­
go stosunku zapotrzebowania.

Oprócz węgla zobowiązały się Niemcy 
dostarczyć nam 4000 wagonów sztucznych 
nawozów azotowych i  zboża siewnego. 
Obie strony zobowiązały się uskutecznić za­
płatę w walucie niemieckiej. Ponieważ Pol­
ska wysyła towarów więcej, więc układ ten 
zapewnia nam nadwyżkę w bankach nie­
mieckich do ayspozycyi Państwa Polskiego, 
Geny najważniejszych towarów, zwłaszcza 
ziemniaków i węgla są dla nas stosunkowo 
korzystniejsze niż przed wojną.

R uch kolejowy jest zapewniony przeż 
wszysUie najważniejsze szlaki komunikacyj­
ne, a więc Gdańsk, Mława, Inowrocław, To­
ruń, Aleksandro wo, przez Kępno do Kiucz- 
borga, na zachód przez Knyż, Zbąszyn i Le­
szno, od południa przez Herby, Sosnowiec, 
Mjsłowice, Oświęcim i Dziedzice.

Przywrócenie bezpośredniego ruchu te­
legraficznego i pocztowego nastąpi napod- 
stawie międzynarodowej umowy pocztowej, 
obowiązującej przed wojną. Dla połączenia 
telegraficznego zostaną otwarte przedewszy- 
stkiem linie Warszawa-Toruń-Berlin; War­
szawa ? Gdańsk- Kraków -Berlin; Warszawa- 
Kaliss • Wrocław, a w najkrótszym czasie 
takzc Warszawa-Paryż, o ile będzie istotne 
sapoirzcbowanie i stosunki ruchu telegrafi­
cznego w Niemczech temu nie przeszkodzą.

Usład gospodarczy wszedł ezęśclowo 
w życie ju ż  22 b. m ., obie strony zaczęły 
go wykonywać, Niemcy ładując węgiel dla 
PolBki, a Polska ziemniaki dia Niemiec, Wy­
powiedzenie umowy przewidziane jest krótko­
terminowe w okresie z góry oznaczonym, 
Jeśliby jednak układ ogolny nie miał dopro-. 
wadzić do porozumienia, ratenezrs obie stro­
ny mają prawo natychmiast wypowiedzieć 
ukł*d. Ruch transitowy przez Gdańsk do Ma­
łopolski, Księstwa Cieszyńskiego, oraz w kie­
runku powrotnym został uregulowany. Przez 
to zyskuje się bardzo wiele czasu w prze­
wozie węgla i ziemiopłodów. Postanowienie 
to ma szczególniejsze znaczenie przy znanym 
braku parowozów i wagonów,

Polska zgodziła się na przewóz węgla 
kolejami polskimi z Górnego Śląika do Prus 
wschodnich, Zyskaliśmy od Nnmiec wypo­
życzenie 100 parowozów i 3000 wagonów 
towarowych, oraz 130 wagonów osobowych, 
a z chwilą uprawomocnienia traktatu poko­
jowego, tabor ten przechodzi na własność 
Polski. Z tą chwilą oddadzą Niemcy Polsce 
resztę linii kolejowych, wskutek czego w za­
borze pruskim nzyskamy przeszło 4100 kim, 
nie licząc w to kolei na terytoryach plebi­
scytowych,

Rabunki niemieckie w Gdańsku,
Gdańsk; korespondent Kuryera Warsa, 

pisze: Pod naciskiem koalśc?i Niemej zgo­
dzili się na przewóz żywności przez Gdańsk 
do Polski. Jednak czynią na każdym kroku 
takie trudności, że nie można dziwić się, ii 
dostawa artykułów pierwszej potrzeby s 
Gdsńska do Warszawy szwankuje. Oprócz 
tego kradzież żywności zwłaszcza ?3ąki, u- 
prawiana jest na szeroką skalę. Giuą wprost 
całe wagony. Stwierdzono, że k r a d z i e ż e  
s ą  d o k o n y w a n e  w p e r o z  u m i e n i u  
z p o l i e y ą ,  u r z ę d n i k a m i  d y r e k c j i  
k o l e j o w e j  i u r z ę d u  c e l n e g o .  Za 
punkt honoru uważa sobie każdy Nieisiec, 
jeżeli mu się uda skraść choć jeden worek 
mąki. Wagony s żywnością są znajdowane 
na s'acyach nietylko w pobliżu Gdańska 
lecz i w Berlinie, Obecnie misya żywnościo­
wa w Gdańsku wykryła szereg kradzieży 
w których hrało uaaiał stokilkadsiesiąt osób. 
Śledztwo wykazuje niezwykle misterną orga­
nizacyę złodziejską funkeyonaryuszy nie­
mieckich. Cały zebrany materyał śledczy 
będzie przesłany do Paryża. Niewątpliwie 
Rząd Polski wystąpi na drodze dyplomaty­
cznej o odszkodowanie, które sięga poważnej 
sumy.

Pozstem Niemcy wyw żą do Niemiec 
maszyny i urządzenia z fabryk, stoczni i 
warstatów państwowych, wagony, zapasy ko­
lejowe — słowem starają się Polsce przy­
sporzyć jak najwięcej trudnoś^ipczy urucho­
mieniu w przyszłości życia pra umysłowego i 
portowego w Gdańsku. Możoaby je-izcze dziś 
zapobiedz temu rabunkowi dobra państwo­
wego, który ma przypaść Polsce, W tym 
eełu powinna osiąść w Gdańsku komisya* 
ententy, któraby m:ała odpowiednie pełno­
mocnictwa. Obe&iie urzędująca w Gdsńsku 
komisya angielska jest tylko żywnościową. 
Należący do niej Polacy pairzą bezradni na 
gospodarkę Niemców w porcie gdańskim

Informowano mnie, że Gdańsk zasila! 
armię yon der Goltza morzem i lądem. Obec­
nie ścisła blokada angielska przerwała czę­
ściowo ton związek Niemców gdańskich z 
przymierzem niemiecko - rossyjskiem, skiero­
waniem w konsekwencyi przeciwko Polakom.

Oto fal ty, któ-e aż nadto świadczą, że 
postępowanie Niemców nic się nie zmieniło.

(P. A . T.)
—= Yoss sche Zeitm g  zamieszcza za ros­

syjskiem pismem Pryayw sprawozdanie fron­
towe, które między lanemi podaje, że bol­
szewicy pod Petersburgiem używali, tanków,

=  Agencya Pournier podaje, że ententa 
ma podnieść oskarżenie przeciw b. następcy 
tronu bawarskiego Ruprechtowi z togo ty­
tułu, że on pierwszy w oddziałach swoich 
zaprowadził walkę razami trującymi.

== Ataki Judenicza na Petersburg zno­
wu się rozpoczęły. Odwrót armii północno- 
zachodniej w ostatnich dniach spowodowany 
był przez wyczekiwanie przybycia ciężkich 
armat.

— W ostatnich walkach w okolicy 
Woroneża wzięły wojska Denikina 23,000 
jeńców, 54 armat i kilka pociągów pancer­
nych,

=  Według doniesienia z Waszyngtona 
przypuszczają, że z dniem 1 listopada będzie 
strajkowało w Ameryce dwa miliony robo­
tników, pomiędzy nimi pół miliona ̂ gór­
ników,

=  Holenderskie biuro praso se  donosi 
z Nowego Jorku, że S t a n y  Z j e d n o c z o n e  
w y s z l ą  6 m i l i o n ó w  t o n n  w ę g l a  do 
E u r o p y .

Bułgarya uspokojona.
Tekst pokoiu z Bułgaryą rozważa parla­

ment sofijski. Jednocześnie ukończyła swe 
prace komisya międzysojusznicza, która ba­
dała sprawę pogwałcenia praw międzynaro­
dowych przez wojska bułgarskie w M ac^o- 
nii wschodniej. Sformułowano oskarffińie 
rządu i dowództwa bułgarskiego bardzo cięż­
k i  i nader podobna do oskarżenia władz 
pruskich. To zewnętrzne podobieństwo skło­
niło publicystów francuskich Jo przeprowa­
dzenia paraleli między Bułgarami a Prusa­
kami.

Podobieństwo to nie sięga głęboko, 
Bułgarowie nie mają żywości usposobienia, 
ani pięknych rysów charakteru innych Sło­
wian, Są jednak bardziej karni, skłonni do 
ustroju hierarchicznego, mniej u nich indywi­
dualności, wyzbyci umysłu rnarchistycztwgo 
Roisyan, bardziej jednak solidurn., epjłscżńi,' 
ms.iej poeci i mu*ycy, więcej chłopi i źoł-



nierze. Bułgarowie mało oddani pracy umy­
słowej i artystycznej, łatwo się asymilujący, 
trochę sprytni, utylitaryści i realiści, chciwi 
zysku i nieprzywykli do pracy, zaehowają po 
dziś dzień wiele rysów tatarskich czy mon­
golskich wogóle. Sun typ jeszcze nie zagi­
nął i moina spotkać na ulicach Sofii skośne 
oczy i wystające kości policzkowe,

Między Prusami a Bułgaryą niema głęb­
szego podobieństwa. Prusy mają za sobą stu­
lecia tradycyi politycznej, państwo Ferdy­
nanda jest wczorajsze. Prusy, utworzywszy 
federację państw niemieckich zamieniły je 
w związek Rzbszy jednolity. O podobnem 
dziele zjednoczenia na Bałkanach marzyć 
nie może Bułgsrya. W Prusach panuje feu- 
dalizm ziemiański i rozwija się przemysł gi­
gantyczny, w Bułgaryi fabryki się rodzą do­
piero a ziemia jest rozdrobniona na małe 
posiadłości, przeważnie w rękach chłop­
skich.

Pokój, zawarty z Bułgaryą, nie jest 
ciężki, nie sparaliżuje on ani pracy, ani nie 
wypróżni sakiewek chłopskich. Zapłacą coś 
powyżej dwu miliardów. Zwolnieni od wszyst­
ko pochłaniającej armii i fioty, oddadzą się 
spokojnej pracy, która im pozwoli uwolnić 
się od tego długu. Iaperyąliści bułgarscy 
mają kwaśne miny, bo się wymyka Do- 
brudża, ofiarowana im wspaniałomyślnie 
przez ces. Wilhelma,

Bułgarya przedstawia ciekawy okaz dla 
socjologa, albowiem rewolucyjną jest tam 
inteligencya, pochodząca z drobnych wła­
ścicieli ziemski-jh, a socyalizm, opuszczając 
zbyt nieliczne sfery robotnicze, kręci się 
wśród młodzieży inteligentne!, Jeden z ta­
kich socyalistów zasiada w gabinecie jako 
minister spraw wewnętrznych, tow, 'Pastu­
chów. Osławił się tem, iejednem pociągnię­
ciem pióra powołał na stanowiska prefektów, 
podprefektów, komisarzy policji, „ludzi no­
wych" w całem tego słowa znaczeniu, — 
nierzadko pochodzących ze stann robotni­
czego.

Nowy parlament odebrał Pastuchowo- 
wi monopol postępowości. Komuniści i tzw. 
socyaliści pesniekowscy poszli o wiele da­
lej, wystawiając następujących dziesięć przy­
kazań :

1. Konfiskata wszystkich produktów 
pierwszej potrzeby i rozdzielenie ich między 
lud; konfiskata bogactw; 2. Eksproprya- 
cya niezajętych nieruchomości i domów lu­
ksusowych ; 3 punkt cenzura skreśliła zupeł­
nie; 4. Socjalizacja wielkiego przemysłu, 
banków i bogactw ziemskich; 5. Jak naj­
szersza opieka pracy. 6. Pokój sprawiedliwy 
i trwały; 7, (skreślony przez cenzurę; 8, 
Władza w csłości należy do ludu (reszta 
skreślona); 9. Oświata powszechna, bezpła­
tna dla ludu; 10, Sąd połowy na winnych 
katastrofy i zdrajców sprawy narodowej.

Komuniści, którzy w ostatnich czasach 
stworzyli cztery dzienniki nowe i rozporzą­
dzają znacznemi sumami, mają 47 miejsc w 
parlamencie. Ich sukces — wraz ze zniknię­
ciem niemal zupełaem grup liberalnych i 
germanofilskich — jest charakterystycznym 
dla nowego układu sił politycznych.

W Bułgaryi, jak wszędzie przeszkodą, 
o którą rozbija się mistyeysm rewolucyjny — 
jest mała posiadłość. Stan średni przez swe 
trądycye konserwatywne chroni państwa przed 
awanturami rewolucyjnemi i skierowuje je 
ku ewolueyi i rozdrobnieniu kapitału. Buł­
garya może się stsć łatwo polem doświad- 
ezalnem dla komunistów, zasiadających w par­
lamencie. P-

W  sprawie listu biskupów ruskieb.
Krakowski Czas otrzymał następujące 

pism o:
List pasterski biskupów ruskich na- 

pewno ot^yma stosowaą odpowiedź ze stro­
ny odpowiednich czynników. Od siebie, jako 
naoczny świadek wojny, chcę uczynić kilka 
uwag. Nie powinni chyba skarżyć się na okru­
cieństwa naszego wojska" ci, którzy na prawdzi­
we i nie dające się wysłowić okrucieństwa 
Ukraińców, zr sne, ustalone i sfotografowa­
ne przy bezstronnych świadkach, nie mieli 
słowa nagany. Jeżeli dziwić się czemu, to 
chyba tem u, że nasz polski żołnierz tak 
wzorowo zachowywał się w czasie całej wy­
prawy, ie tak prędko zapomniał, czy też 
pamiętać nie chciał o okrucieństwach wro­
ga, o eirm miałem sposobność przekonać 
się, będąc z 12 pułkiem piechoty w okoli­
cach Złoczowa, Zbaraża, Tarnopola i Bne- 
żan, które były widownią największych okru­
cieństw ukraińskich.

Duchowieństwo greeko-katoliekie przyj­
mowało prawie wszędzie nasze wojska ży­
czliwie, nie tając, że cieszą się. iż nastanie 
spokój i przestaną rozboje ze strony wojsk 
ukraińskich. Może mijali się z prawdą ale 
żle świtdczyłoby to o nich i chyba na obro­
nę ze strony' swych przełożonych nie za­
sługiwaliby w takim razie. Były częste wy­
padki, ie księża ru3cy wstawiali się za u- 
wigzionymi przez Ukraińców Polakami.

W miejscowości Tch. obok Tarnopola, pro­
boszcz Kun. bronił ludności polskiej przed 
Ukraińcami i ocalił od rozstrzelania kobietę, 
której winą było, że wobec wojska ukraiń­
skiego powiedziała, ie nie skończyło się 
jeszcze polskie: „Niech będzie pochwalony". 
Proboszcz w Koz, niedaleko Brzeian w naj­
niebezpieczniejszym czasie dał schronienie 
u siebie polskiemu proboszczowi, a potem 
prosił go o wstawienie się za sobą do zbli­
żających się Wojsk Polskich.

Na pytanie, czy wojska nasze czyniły 
jakie szkody, otrzymywałem często odpo­
wiedź cd ruskich księży, że Ukraińcy tak 
dokłsdnie wszystko zsgrabili, że wykluczone 
było, by moina było C9Ś więcej zabrać, 
Ukraiński rząd prawie nic nie płacił księ­
żom, a pole i dobytek zwykłe zagarniali 
chłopi, takcie uskarżali się przed nimi wprost 
na nędzę. Mówią, że tyle księży ruskich po­
niosło śmierć 1 Odpowiedź meże być łatwa i 
ścisła. We wschodniej Galicyi, gdzie pro­
bostw ruskich jest bardzo wiele i wielka 
moc duchowieństwa, ilu poniosło śmierć? 
Za co? Księży polskich przy nielicznych pa­
rafiach ilu było? Ilu zginało? I za co?

Nazywają nas obcymi, sami mając w 
sobie przynajmniej połowę krwi polskiej a 
nie nazywają obcymi Austryaków, którzy 
całe powstanie przygotowywali. (Komenda 
w wojskach akraińekich jest niemiecka w 
rzeczywistości; nie wiem, jaka na papierze). 
Porównajmy obozy nasze dla internowanych 
w Dąbiu i Wadowicach, z tymi, które były 
w Stryju, Kosiczowie pod Kołomyją i w Tar­
nopolu. U nas ludność stale skarżyła się na 
zbytnią słabość dowódcówji na io. że z jeń­
cami obchodzą się nadto dobrze. W Wado­
wicach był dowódcą oficer polski (już prze­
niesiony), o którym nie wiadomo właściwie, 
czy jest Polakiem czy Ukraińcem, a ucie­
czki z obozu w biały dzień stały się wprost 
skandaliczne. Starał się on nawet e kapela­
na greeko-katolickiego śla obozu.

W Złoezowie na cmentarza ruskim 
zadziwił mię ogromny wieniec z czerwono- 
białą wstęgą na jednym ze świeżych grobów... 
Tak ozdobili Polacy, po wkroczeniu naszych 
wojsk, grób Rusina, plutonowego, który nie 
chciał iść z towarzyszami na rozbój mienia 
polskiego i legł ugodzony kulami swych 
towarzyszy. 'Ten umiał być sprawiedliwym.

List biskupów ruskich robi wrażenie, 
że został wydany przez łudzi, którzy tracą 
wzięcie i chcą dalej siać niezgodę, aby na niej 
wyrosnąć. Chrystus uczył inaczej.

Ks. dr. Tad. Krusz.
Powtarzając to pismo, przypominamy 

pomieszczony u nas przed kilku dniami list 
gr. kat, proboszcza w Kujdanowie, ks. K, 
Tkaczkiewicza, wystosowany do komendy 
etapowej w Buczaczu, za użyczoną mu pomoc 
Wojska Polskiego, w szczególności przez le­
karzy wojskowych, opiekę i pomoc,

Aprowizacya kraju.

Rozporządzeniem Ministra aprowizacyi 
z dnia 28 września 1919 ogłoszonem w Mo­
nitorze nr. 317 z dnia 26 września 1919 
zniesioną została z dniem 6 października 
1919 dotychczasowa sekeya Ministerstwa 
aprowizacyi d!a ziem b. zaboru austryackie- 
go w Krakowie i Ekspozyturą we Lwowie, 
a natomiast utworzony został „ W y d a i a ł  
s p r a w '  a p r o w i z ą c y j n y c h  d l a  M a ł o ­
p o l s k i "  z siedzibą we Lwowie pl. Smolki 5, 
a Ekspozyturą w Krakowie ui. Radziwiłłow- 
ska 1 8 ,  który podlega bezpośrednio Gene­
ralnemu Delegatowi Rządu.

Do zakresu działania Wydziału spraw 
aprowizaeyjnyeh dla Małopolski we Lwowie 
należy kierownictwo wszystkiemi sprawami 
aprowizaeyjnemi na ziemi b. Galicji, dlatego 
we wszystkich tych sprawach należy zwra­
cać się do Wydziału spraw aprowizaeyjnyeh 
we Lwowie z wyjątkiem spraw przydzielo­
nych Ekspozyturze Wydziału w Krakowie, do 
której należy na terenie położonym na za­
chód od zachodniej granicy powiatów Jaro­
sław, Przemyśl, Dobr mil i Lisko przepro­
wadzenie kontroli aprowizaeyjnej, wydawanie 
zezwoleń na przewóz drobnych ilości zboża 
i produktów zboża dla producentów, oraz ze­
zwoleń na przewóz do zachodnich powiatów 
granicznzch bydło, jaj i t. p., odbieranie za­
żaleń i podań i wreszcie wydawanie zarzą­
dzeń w wypadkach nagłej potrzeby.

Sprawy likwidacji b. Namiestnictwa 
Krajowego Urzędu gospodarczego będą nadal 
załatwiane we Lwowie plac Smolki 5,

Ponieważ zapasy zboża w M&łopolsce 
nie wystarczają na zaopatrzenie w chleb, 
mąkę i inne produkty młynarskie całej lu­
dności bezrolnej, przeto Ministerstwo apro­
wizacyi uznając, ie zaopatrzenie głównych 
miast i ośrodków przemysłowych jest naj- 
ważniejszem i przedewszystkiem pokrytem 
być musi, zobowiązało się na wniosek Gene­
ralnego Delegata Rządu dostarczać odpowie­
dnie ilości artykułów aprowizaeyjnyeh miast 
Lwowa i Krakowa, oraz dla funkeyonaryu-

szy pracownikówZagłębia naftowego w Kro­
śnie i Borysławiu i pracowników salinar­
nych z rodzinami. Oprócz tego przyłączono 
Zagłębie węglowe chrzanowskie pod wzglę­
dem aprowizacyi de Zagłębia węglowego dą­
browskiego, a powiat bialski ma być przy­
łączony do Slązka.

Obie te jednostki aprowizacyjne nie 
będą przeto również obciążać Małopolski.

Ponieważ nadto wojsko ma być żywio­
ne przez Departament gospodarczy Minister­
stwa spraw wojskowych, z zapasów zboża 
nie pochodzącego z Małopolski, przeto spo­
dziewać się należy, że chwilowa istotnie nad 
wyraz ciężka sytuacya aprowizaayjna ulegnie 
rychłej zmianie na lepsze, gdyż niema wąt­
pliwości, że zapasy Małopolski wystarezą 
w zupełności na pokrycie bieżącego zapotrze­
bowania pozostałej ludności bezrolnej jeszcze 
przez czas dłuższy.

Spodziewać się również należy, że i 
producenci spełnią swój obowiązek obywa­
telski i oddadzą rychło i dobrowolnie przy­
padające do odstawy stosunkowo bardzo niezna 
czne kontyngenty zbożowe, których ściągnię­
cie zarządził obecnie Generalny Delegat Rzą­
du i ie  nie zajdzie potrzeba użycia środków 
przymusowych, które co do opornych będą 
bezwzględnie zastosowane.

Że producenci, dotychczas nie spełnili 
w całości swego obowiązku, świadczy o tem 
Wymownie okoliczność, iż dotychczas w ca­
łej byłej Galicji zdołano Wykupić zaledwie 
około 350 wagonów zboża na pokrycie za­
potrzebowania powiatów biernych, która to 
ilość oczywiście jest zupełnie niewystarcza­
jąca.

LwóiS, 28 pażdsierniJca 1919

Ś r o d a :  29 października,
Rzym. kat.: Narcyza b.
Gr. kat.: Łonhyna m.
Słowiański: Dameiita.
Wsohód słońca o godzinie 6 min, 46 

zachód słońca o godz, & min. 45 wieczór.
Temp erstura o godzmie 13 w południe

+  7 0*1/

— G eneralny D elegat Rządu dr. Ga­
łecki wyjeżdża w dniu dsisiejszym w spra­
wach urzędowych do Warszawy, skąd przy­
będzie 1 listopada b. r. do Krakowa, eełem 
wzięcia udziału w posiedzeniu Okręgowego 
komitetu pomocy rolnej oraz w uroczysto­
ściach, które się odbędą w Krakowie 2 listo­
pada b, r.

— P . Stanisław  Zwolski, zamiano­
wany wicekonsulem w Szanghaju, gdzie 
znajduje się obecnie około 3000 Polaków, 
wyjechał do Chin. Konsulem tam jest p. 
Hubicki, były konsul austryacki w Nowym 
Jorku,

— Marki ochronne. Wydział prasowy 
Ministerstwa spraw zagranicznych donosi: 
Według ustawy z 24 lipca b. r. 1. 471 mar­
ki ochronne zaregestrowane w Dbach han­
dlowych i przemysłowych republiki czesko- 
słowackiej mają być zgłoszone w odnośnych 
Izbach po ponownej regestracyi najpóźniej 
do 11 listopada b. r. W razie przeciwnym 
zostaną z regestrów wykreślone.

— Sprzedaż biletów  kolejowych. Z
dniem 28 października 1919 zaprowadza się 
w biurze sprzedaży biletów kolejowych
i gmach Dyrekcji kolei państwowych, (ul. 
Mickiewicza 1. 20, parter) następujące go­
dziny urzędowe: w dnie powszednie od 8 30 
do 12’30 przed południem i od 14 do 18 
(2 — 6 po poł. W niedzielę i święta od 
9 do 12 w południe.

— Praw o publiczności. Ministerstwo 
wyznań leligijnych i oświecenia publieznegc 
rozporządzeniem z dnia 7 października 1919
1. 1930 S. I. przyznało prywatnej szkole 
pospolitej żeńskiej 4-klasowej PP. Norberta­
nek na Zwierzyńcu w Krakowie prawo 
publiczności, począwszy od roku szkolnego 
1919/20.

— P ro f. d r. Rom er na zaproszenie 
Kasyna i Koła lit. art. omówi we czwartek 
30 b. m. o godz. 7 wieczorem „Wyniki pol­
skich prac na Kongresie pokojowym w Pa­
ryżu", Karty wstępu dia członków i ieh ro­
dzin po 3 kor., dla gości wprowadzonych 
po 10 kor. wydaje sekretariat Kasyna i Koła 
lit. art. od godz. 4 popoł. Dochód przezna­
czony ca polski fendusz wdów i sierót wo­
jennych,

— Z U niw ersy tetu  S tefana Batorfi- 
w W ilnie otrzymujemy następujące

pism o:
Uniwersytet wileński otrzymuje z ró- 

inyeh stron bardzo wiele zapytań w spra­
wie przyjęcia słuchaczy do Uniwersytetu,

Rektorat nie może odpowiadać na każde * 
tych zapytań z osobna, tembardziej, że W 
większości wypadków stanowcza odpowiedz 
wymagałaby uprzedniego przedłożenia doku­
mentów. Wobec tego Rektorat podaje tą 
drogą do ogólnej wiadomości następujące 
wyjaśnienia:

Uniwersytet Stefana Batorego w Wil­
nie składa się z sześciu wydziałó w : huma­
nistycznego, teologicznego, prawa i nauk 
społecznych, matematyczno- przyrodniczego 
lekarskiego i sztuk pięknych. Na każdym z 
tych wydziałów odbywać się będzie w roka 
bieżącym jedynie nauka według planu pierw­
szego roku stuayów. Dla przyjęcia na ucznia 
zwyczajnego, to jest upoważnionego do zda­
wania wszystkich egzaminów uniwersytd- 
ckich, trzeba się wykazać tymi samymi wa- 
runktmi, co w innych uniwersytetach poi- j 
skich, w szczególności należy przedstawić i, 
świadectwo dojrzałości, uzyskane w jednej 
z państwowych szkół średnich ogólnokształ­
cących, lub też takich szkół prywatnych 
oraz obcych, które zostały uznane przez 
władzę rządową (Ministerstwo Oświeceni* 
w Warszawie lub Komisaryat Generalny [ 
ziem wshodaich w Wilnie) za równorzędne 
ze świadectwami szkół publicznych, Każdy 
uczeń musi nadto władać językiem polskim ■ 
w słowie i w piśmie w skutecznej nrerze > 
dla brania udziału w nauce uniwersyteckiej. 1 
Analogicznie wreszcie, jzk w innych poi- ! 
skich uniwersytetach, istnieją ograniczeni! 
ze względu na przynależność państwową i . 
abowiązek służby wojskowej.

Na wydział lekarski może być przyjęja 
tylko ograniczona liczba słuchaczy,

Zgłoszenia o przyjęcie na półrocze 
bieżące po 1 listopada 1919 bezwarunkowo 
załatwiane nie będą — do tego terminu 
zaś są przyjmowane jedynie w najbardziej 
uwzględnienia godnych wypadkach, za zło 
ieniem opłaty 10 marek i zezwoleniem Se­
natu akademickiego.

— Straż m ogił polskich bohaterów.
Towarzystwo tej nazwy, założone z inicja­
tywy ks. dziekana Panasia, postanowił'- 
objąć stałą opiekę nad grobami poległych ■ 
obrońców Lwowa. Przy nadchodzących Za­
duszkach rozwinie instytucya ta żywą dzia­
łalność i pobudzi społeczeństwo nasze do j 
żywogo interesowania się mogiłami bohate­
rów, których to mogił utrzymanie i ozdoba 
jest tak pięknym naszym obowiązkiem.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu pod 
przewodn:etwem p. Jorkasehuwej. w ktorem : 
wzięli także udziel dslegaei Tow. uezeatni- 

: ków powstania 1863 r. pp. Miniowski i Kę­
piński, ułożono program działania. W dniach 
2 i 3 listopada odbędzie się zbiórka po m:e 
śeie i sprzedaż odznak. Przez 3 dni t. j. 1,
2 i 3 listopada kwesta w kioskach na cmen­
tarzach Łyczakowskim i Janowskim, oraz 
w kościołach. Na cmentarzach sprzedawane 
będą krzyże ozdobne choiną. Część odznak 
odesłano komitetowi złoczowskiemu do roz- 
sprzedania na rzecz budowy pomnika pomor­
dowanych w Złoczowie.

Koncert urządzony w niedzielę na cele 
„Straży mogił" przyniósł przeszło 3000 kor. 
czystego docuodu.

Rozdanie puszek paniom, biorąeym 
udział w zbiórce, nastąpi w piątek w Gal. 
Kasie oszczędności przy ul. Jagiellońskiej 
między gods. 4 a 6 wieczorem, oraz w nie- , 
dzielę rano od godz. 7-30 rano.

Wzywamy społeczeństwo nasze do chę­
tnych ofiar na upiększenie mogił tym, co 
nie żałowali krwi własnej dla obrony miąęta.

— Pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i  przemysłowej oodbędzie się
w piątek dnia 31 października 1919 o go- j 
dżinie 5 po południu.

— Zatkał kom in śmieciem celem po- j 
zbycia się lokatora, gospodarz realności przy 
ul. Gródeckiej 46. Straż pożarna interwenio­
wała w tym wypadku, usunąwszy narzucone 
rupiecie wobec możliwości wzniecenia poża­
ru. Dowcipnego gospodarza, Izaaka Leitnera, 
zaskarżył do sądu właściciel mieszkania.

— Odwdzięczyła się. Pani Henryka 
Lambajowa udzieliła w swem mieszkaniu 
przy ul. Nowy Świąt 1. 4, noclegu przyzwo­
itej osobie, niejakiej Franciszce Grochowej, 
przejezdnej, rzekomo z Mościsk. Grochowa 
w zamian, po przenocowaniu, skradła bluzkę 
i żakiet, wyrządzając p. L. szkodę na 1000 
koron.

— Kradzieże m ieszkaniowe. Przy ul. 
Karmelickiej 1. 6, zabrano onegdaj przed 
południem, po otworzeniu drzwi mieszkania 
wytrychem p. Sabinie Kwel, garderobę war­
tości 6000 kor, — W pasażu Fellerów, przy 
ul, Legionów skradziono onegdajszej nocy 
ze strychu bieliznę p. Herschowi Fendry- 
chotri, wyrządzając szkodę na 5000 kor.

— Napad bandycki na ni. Ossoliń­
skich. Onegdaj po godz. 10 wieczorem na­
padło na tej ulicy dwu rzezimieszków p. D. 
celem rabunkc. Napadnięty, dzięki swej sile 
fizycznej wyrwał się z rąk napastników i do­
biegłszy do patrolującego w pobliżu poli­
cjanta z jego pomocą aresztował jednego 
z bandytów, Schwytany, dał się spokojnie
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y i0r naftowy, recenzent teatralny ogrodnik 

Jski i przedsiębiorca pogrzebowy.
cy wrKomisy& w*ięła «’"§ energicznie do pra- 
zern y*o.t°wan° szereg wniosków, z aplau- 
ro*i P.rxyi§żych, wydano pięć rozporządzeń, 
chi w ^  kazano dziesięć obwieszczeń, ale 
,  J  pomimo tego nic a nic się nie pole- 
PSzył. Połowa mieszkańców miasta chorowa- 
ta na ?°^dki, druga zaś połowa tylko dla 

ro nie podzieliła jej losu, iż nie starczyło 
dl* mej chleba. *

newe konfereneye, obrady, u-
PQ? a$y< a* oto pewnego dnia zjawia się na 
P Jedzeniu gość nieproszony, mizerny jakiś 

ec*yna i powiade:
, — Panowie łamiecie tu sobie głowy 

dobr?1ebenik - -° UkA prosta rzecz: dać
e) mąki, dobrze wymiesić ciasto i w

Urę wypiec. Dopatrzyć piekarza, by wszyst- 
t  w.°bił, jak należy, a nie — to ge do 
dzień/ *oł)aeiycie’ eo za ell^huś mieć bę-

tet ? r?y P08*06^ *  r ady panowie z komi- 
p u * Podobno wydała się im za prosta i chleb 
r  »ostai nadal gnieeiuchem o szpetnem obli- 

u 1 jeszcze szpetniejszej treści.

Repertuar Teatru m iejskiego.
r. We wtorek, 28 października, o godzinie 

wieczorem „Rigoletto", opiera w 8 sktach 
1 prologiem Józefa Verdi’ego.

Repertuar Teatru Wodewilowego.
(Gmach ul. Ossolińskich 1. 10).

Wtorek 28 października o godz. 7 80 
wieczorem „Wesoły karawaniarz", wodewil 
“ oczkowskiego; „Rozwodowa kolacyjka", 
komedya Horsta; balet; ezęść koncertowa.

Środa 29 października o godz. 7'80 
wieczorem: Balet, część koncertowa; „We- 
S3Jy karawaniarz", wodewil Buczkowskiego, 
>iRozwodowa kolacyjka", komedya Horsta.

, (la) Drugi program „Czwórki".
»omiej się aktorze" — woła Michałowski
*  ^Prologu", i słowa jego zostają należycie 
Rozumiane: śmieje się — publiczność.
“ Wdzo szybko ociepla się atmosfera — 
?  ogrzanej sali. Dłonie same składają się 
jj° oklasków. Ze sceny płynie ku słuehaczom 
dobry humor, ujęty bądźto w ramy piosenki, 
D4uż toż w sceniczne figielki.

Wszystko tu jest wesołe, pogodne, 
“tiehałowski, któremu stanowczo należy się

przydomek „pyskaty", jako że przeważnie 
chciałby sam siebie przegadać — (ale to 
trudno) jest najlepszym „wywoływaczem", 
bo jnż samem pojawieniem się wywołuje 
burzę śmieehu i braw, I  ehociai satyryczno- 
mińorowym głosem wypowiada obawę przed 
recenzentem, jest jednak % pewnością co do 
tego zupełnie spokojny: wie, co go spotkać 
może: tylko superlatywy. Co prawda, podzie­
lić się musi niemi ze współtowarzyszkami i 
towarzyszami,

A więc: % Andą Kitschman, której 
zarówno talent kompozytorski, jak i sposób 
wykonania lekkich piosenek wybija się arty­
styczną miarą ponad granicę tego, co się 
zwyczajnie w dziedzinie muzy kabaretowej 
słyszy. Jako wykonawczyni — zawsze pełna 
temperamentu, kapryśna, łobuzersko wesoła, 
albo nieszkodliwie melancholijna („Walc") — 
jako autorka pomysłowa i sprytna, chętnie 
po tematy s;ęga do .codziennego życia i za­
biera z niego to, co chociaż szare, lecz albo 
piękne, albo — śmieszne.

Jej obrezek „Na balu", ma w sobie 
wiele komizmu, a tak pod względem muzy­
cznym, jak i sytuacyj sceniczny en jest barw­
ny i żywy. Odegrany bardzo starannie przea 
p. Niovilę, Szymulską i Halicza, ku szczerej 
uciesze widzów.

Marek Windhaim, śpiewający chętnie i 
ładnie (obok innych) piosenki Andy Kitsch- 
man, jest zarówno słusznie cenionym solistą, 
jak i dobrym uktorem, zwłaszcza jako kary­
katurzysta.

„Nowy minister" zaprowadza nietylko 
nowy porządek (pożal się Boże!) w biurze, 
lecz także ożywia wszystkich obecnych na 
scenie i na widowni. Partnerką jego jeBt 
rezolutna p. M ilska; tło stanowią p. Łęto- 
wski i Szkudelski, obaj bez zarzutu.

A teras da capo: zaczęliśmy od Mi­
chałowskiego i na nim też skończymy. Do­
pomina się o to „Rycerz przemysłu". Jego 
postawa — wprawdzie nie posągowa, ale za 
to mocuo „neutralna", a język niearześci- 
gniony, musi powalić wreszcie potokiem słów 
i argumentów nieszczęsnego „gościa", na 
którego los zesłał straszną zmorę: przedsta­
wiciela własnej firmy. Ten silniejszy nad 
wszystko, a tryumf jego niezachwiany. Prze­
konał „Rycerz przemysłu" nietylko swą 
ofiarę, lecz także wszystkie i wszystkich, co 
dobry język może.

fiOSPODARSTWO I HANDEL

Zbiórka 1 sknp łoju . Ministerstwo 
przemysłu i handlu, sekeya odbudowy prze­
mysłu — Oddział Małopolski, og łtsza:

Rozporządzenie oddające organizacye 
zbiórki łoju w ręce organów Biorą dla prze­
mysłów skórnicsych w Krairowie uchyla się.

Na podstawie porozumienia ze Związ­
kiem gospod, dla przemysłu tłuszczowego i 
olejowego w Krakowie postanawia się, że 
upoważnionymi do zbiórki i skupu łoju jako 
organa Związku są fabrykanci mydła zaopa­
trzeni w legitymacye wydane przez wymie­
niony Związek gospodarczy, a potwierdzone 
przez Biuro chemiczne Ministerstwa prze­
mysłu i handlu w Krakowie. Tym firmom 
wolno jako organom Związku zakupywać i 
zbierać łój także i w innych powiatach niż 
siedziba ich firmy.

Od chwili niniejszego rozporządzenia 
wolno wyrabiać jedynie mydło zisrniste t. j. 
e zawartości 62—64 pre kwasów tłuszczo­
wych przyczem cena maksymalna tego my­
dła ustanowioną została w sprzedaży hurto- 
wnej ns kor. 40 loco fabryk* za 1 kg. Cenę 
detajliczną ustanowi na każdy powiat Wła­
dza polityczna I, instcncyi po doliczeniu do 
ceny zasadniczej odpowiedniego zarobku, 
kosztów przewozu Cena ta rozumie się za 
mydło czyste wolne od przymieszek, a wszel­
kie przekroczenia czy to ceny maksymalnej 
czy też pogorszenie jakości wyrabianego i 
sprzedawanego mydła winny być ścigane 
w myśl obowiązujących przepisów, wszelkie 
mydło gorszej jakości konfiskowane, zaś 
firmy je wyrabiające pociągane do odpowie­
dzialności karnej w myśl obowiąznjących 
przepisów.

Wywóz towarów z Tnreyi. Władze 
tureckie w Konstantynopolu wydały zakaz 
wywozu towarów niektórych kategoryi z 
Toreyi. Zakaz tan tyczy się poddanych tu­
reckich oraz państw neutralnych. Poddani 
ententy nie potrzebują w tej sprawie per­
traktować wogóle z Turkami, Wystarcza mtać 
pozwolenie odnośnej władzy portowej okup.a 
cyjnej, aby każdy żądany towar wywieść 
jedynie za regestracyę jego w zarządzie eel- 
nym tureckim, oraz zobowiązaniem się za­
płacenia cła, wywozowego po podpisaniu 
pokoju, w rasie jeśli to nakazanem w trakta­
cie zostanie. Ponieważ obywateli polskich 
władze miejscowe okupacyjne zaliczają do 
poddaayeh ententy, przeto ńandel z Polską 
posiada w tym względzie wielkie ułatwienia,

Infoimaeya ta powinna zachęcić kup ­
ców polskich do sprowadzenia surowców, 
jak wełny, bawełny, gaibuikn tytoniu, etc. 
z Turcyi, których przemysł polski obeenie 
bardzo potrzebuje a która są w chwili obe­
cnej w Turcyi po cenie dość wygodnej do 
nabycia,

Telegramy P. A. T .

Międzynarodewa komunikącya telefo­
niczna.

W arszawa. (Radio z Paryża). Z Berna 
szwajcarskiego donoszą, że Rada związkowa 
postanowiła wznowić międzynarodową komu- 
nikacyę telefoniczną, o którą dopominały się 
psństwa sąsiadujące ze Szwajcaryą. Komuni- 
kseya ta wejdzie w życie już za 8 dni,

Echa Uroczystości poznańskich.
P oznań . Uroczystość ^esorajsza miała 

charakter na wskróś wojsko\vy. Po otwarciu 
Muzeuim wejskowego o godzinie 11 min. 45 
odbył* się przed Zamkiem rewia załogi po­
znańskiej. Naczelnik Państwa w otoczeniu 
świty i  oficerów stanął tui obok Zamka, 
naprzeciw ustawiły się orkiestry piechoty
1 8 pułku ułanów. Na czele defilujących wojsk 
szedł generał Dowbór-Muśnicki Przed Na­
czelnikiem przedefilowały kolejno oddziały 
piechoty, karabinów maszynowych, saperów, 
artylerya lekka i eięika, pułk ułanów gn ie­
źnieńskich, Swa szwadrony 8 pułku ułanóvy. 
W czasie rewii przelatywał samolot nai’ 
Zamkiem. Po rewii Naeseltiik Państwa oso­
biście mianował wychowanków szkoły ofi­
cerskiej w Poznaniu oficerami wojsk polskich, 
przyczem wygłosił krótkie okolicznościowe 
przemówienie, Następnie Naczelnik wśród 
entuzyazmu zgromadzonej publiczności po­
wrócił na Zamek. Wkrótce potem udał się 
na śniadanie, wydrne na jego cześć w Do­
wództwie Okręgu GeneralKego.

Aresztowanie komunisty.
Wiedeń. (B. k. z Budapesztu). Przy- 

aresziowano tam niejakiego Aleksandra Batt- 
nika, który w czasie rządów bolszewickich 
na Węgrzech agitował w Wiedniu za pro­
klamowaniem dyktatury rad. Battnik przy 
przesłuchaniu złożył senzacyjne zeznania, że 
w swoim czasie chciał go Bela Kuhn, iako 
obywatela amerykańskiego, wysłać do Ame­
ryki, aby tam spieniężył na złote dolary ko­
ronę św. Szczepana i insygnia królewskie.

Ziemia Mińska chce należeć do Polski.
Warszawa. Z ziemi Mińskiej. Nad­

szedł tu do Sejmu cały szoreg podań ludno- 
śoi miejscowej, domagającej się przyłączenia 
do Polski. I  tak: z powiatu słuckiego nade­
słano 11 podań, zaopatrzonych w 4808 pod­
pisów, x powiatu baranowickiego 9 podań 
z 4086 podpisów, x powiatu nowogrodzkiego
2 podania z 2300 podpisami.

Wybuch bomby w redakcyi „Rozweju“ 
w Łodzi.

Łódź Wczoraj koło godziny 10 80 wie­
czorem nastąpiła w lokalach redakcyi Roz­
woju, gdzie mieszczą cię maszyny, wybuch 
wskutek rzucenia bomby przez okno. Eks- 
plozya uszkodziła maszyny, pasy transmi­
syjne i t, d. Sprawcy zamachu dotąd nie 
wykryto. Śledztwo w toku.

Wiedeń. Giełda z 27 października 1919 
Renta msjowa 9'75, Austr. renta koronowa 
88 60, Austr, renta lutowa 92' — , Węgier­
ska renta koronowa 97-75, Losy tureckie 
885, Pryorytety kol. poł. 680, Anglo Bank 
590, Bank-Verein 595, Boden Credit 1430, 
Zakład kredytowy 938, Lftnder-Bank 830, 
Merkur 648. Żiynostenska Banka 1370, Ko­
lej półn. 7900, Kolej połudn. 217, Alpiny 
1450, Berg ad Hntten 7500, Krupp 905, 
Rima 1555, Fanto 4500, Gal. Karpaty 7000, 
Galieia 4490, Sehodnica 2990, Kolej austr, 
802, Kolej węg. 939.

Telegramy własne
„G azety Lw o w sk ie j".

W sprawie ratyfikacji trakta­
tu pokojowego.

Warzsawa. Wedle informacyj z Pary­
ża, ratyfikacya traktatu pokojowego ulegnie]

zwłeco przynajmniej 10-dniow-jj. Dsflnitjicne- 
go terminu ratyflkacyi przewidzieć jeszcze 
niepodobna. Marszałek Foch bowiem żąda, 
aby przedtem ukończyć wszystkie przygoto- 
wauia do obsadzenia tery tory ów, na których 
ma się odbyć plebiscyt, oraz aby ententa 
dokonała nominacyi wszystkich komisarzy 
mających fungować wewnątrz i zewnątrz 
Niemiec.

Z ratyfikacyą związana jest również 
kwestya rozpoczęcia działalności Ligi naro­
dów, której pierwsze organizacyjne zebranie 
ma nastąpić bezpośrednio po ratyfikaeyi. Po­
nieważ Ameryka dotąd nie ratyfikowała trak­
tatu i nie wiadomo czy będzie ratyfikować i 
kiedy, prawnicy francuscy i angielscy rozpa­
trywali pilnie tę sprawę i orzekli, że Liga 
narodów może się ukonstytuować i rozpocząć 
swą działalność bez Ameryki na wypadek 
gdyby Ameryka nie ratyfikowała traktatu 
pokojowego.

Otwarcie Politechniki.
W arszawa. Wczoraj odbyło się tu u- 

roczyste otwarcie Politechniki. Uderzało 
wśród słuchaczy wielka liczba mundurów. 
Ogółem zapisało się 2000 słuchaczów, 1400 
dawnych i 600 n.owrch, Z braku miejsca 
nie przyjęto 400 słuehaczów.

Z dyplomacji polskiej.
Warszawa. Z kół dyplomatycznych 

i dumoszą, że Generalny sekretarz spraw z ł  
granicznych dr. Karol Bertoni ma zostać 
posłem w Rio de Janeiro, w miejsce hr. 
Orłowskiego, który zrezygnował, posłem w 
Buenos Aires będzie kierownik wydziału 
Ministerstwa spraw zagranicznych Haller, 

j Generalnym konsulem w Kanadzie zostanie 
£i. Józef Okołow7?z*

Z Sejmu.
Warszawa^ Wedle pogłosek w kuloa- 

rseh sejmowych, z porządku dziennego dzi­
siejszego posiedzenia usunięto na życzenie 
Premiera Paderewskiego dyskusyę nad apro­
wizacją. Odroczenie to jeśt potrzebne dla 
wyrównania różnicy, jaka rachr-dzi między 
stanowiskiem komisyi sejmowej, która się 
opiera na zasadzie wolnego handlu, a Rzą­
dem, który dąży do sekwestru zboża.

Na dzisiejsze posiedzenie zapowiedziana 
jest o'vskusJra na<* kwestyą robotniczą. Dotąd 
zapisało si? do S*ogu w'e û mówców.

Przeu posiedzeniem zbierze się Konwent 
Seniorów na n ar*dg w kwesty i dodatków 
drożyźnianych posłów,

Btesislny i stlpowledzlfitay ?*dRfcfr■:
STANISŁAW ROSSGWSKE,

N A D E S Ł A N E .
£s i f rubrykę B łJa io ys  nie bierze odpowiedzislsoki.

“  u l. Ghorążczyzna 7.

Tajne życie

ujęte wt wspaniały 6-aktowy dramat p. t.:

„ C a r s k a  f a w o r y t a " ,
wyświetlane będzie tylko jeszcze 

krótki czas. 4917

Śp. Zbigniew Feliks Wątorek
jednoroczny ochotnik, plutonowy Wojsk Pol­
skich, ozdobiony Krzyżem Obrony Lwowa, 
oraz Krzyżem Eresów Wschodnich „Orlęta", 
uczestnik wojskowego kursu maturzystów, 
po krótkich a eigżkieh cierpieniach, zaopa­
trzony św. Sakramentami zasnął w Panu 

w 19-tej wiośnie żyeia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar­

tek 30 października 1919 o godzinie 3-ej po 
południu z kaplicy pogrzebowej szpitala zapa­
sowego na Technice na cmentarz obrońców Lwo­
wa, na który zapraszają w smutku pogrążeni

Rodzice i rodzeństwo.
4951
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L i c y t a c y e .
E. X. 287/19 (1). Herscnowi vel Hen­

rykowi Schurtmann i Ryfce false Reginie 
z Landsbęrgów Schurtmann w Stanisławowie 
ma być doręczoną uchwała z dnia 27 wrze­
śnia 1919 E. X. 287/19 (1* - którą dozwo­
lono przymusowego zarządu realności lwh, 
1476 gminy Stanisławów. Ponieważ niewia­
domo gdzie Hersch vel Henryk vel Henryk 
Scburtmadn i Ryfka false Regina z Lands- 
bergów Schurtmann przebywają, ustanawia 
się kuratora w osobie dr. Abrahama Magneta, 
adwokata w Stanisławowie,

Tenże kurator zastępować będzie na­
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 27 września 1919, (4939)

Rozmaite obwieszczenia.
C. I. 89/19 (4). Przeciw Jędrzejowi 

Kornasiowi i spóln, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Zakliczynie przez Maryę Mar­
cinek pozew o 1000 kor. zpn, Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyeneyę na dzień 31 
października 1919 r. godz. 10 rano w tutej­
szym sądzie sala 3. Celem strzeżenia prsw 
Jędrzeja Kornasia ustanawia się p. Jędrzeja 
Sierakowskiego w Piaskach Drunkowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ję­
drzeja Kornasia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Zakliczynie, 3 października 1919. (4437 2 —3)

C. IX. 261/18 (3). Przeciw Michałowi 
Matkowskiemu, synowi Iwana, gospodarzowi 
z Tużyłowa. którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Kałuszu przez Wasyla Jaciów, syna 
Semka, pozew o 450 koron zpn. do C, IX. 
261/18 na który wyznaczono termin do roz 
prawy na 18 listopada 1919 godzina 9 rano 
w sądzie tutejszym. Celem strzeżenia praw 
Michała Matkowskiego, syna Iwana, jjjustana- 
wia się dr. Fruchtermana, adwokata w Ka­
łuszu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wy­
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni* 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział IX,
Kałuszu, dnia 19 września 1919, (4936)

C, II, 343/19. Przeciw niewiadomym 
i  miejsca pobytu Jakóbowi Goczale i Fran­
ciszce Goczała z Stanisławie gór. wnieśli do 
tut. sądu pozew Wincenty Małys i Anna 
Małysowa z Morawskiej Ostrawy o uznanie 
praw własności zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 6 listopada 
1919 r. o godz. 9 rano, Celem strzeżenia 
praw poznanych ustanowiono dla nich kura­
tora Stanisława Rychlika ze Stanisławie gór.

Sąd powiatowy Oddział H. 
Kslwarya, 21 października 1919. (4935)

C, II. 278/19/3. Przeciw Grzegorzowi 
Łacykowi z Cisny, którego miejsce polytu 
jest nieznana, został wniesiony do, sądu po 
wiatowego w Baligrodzie przez Rudolfa Mai- 
nardi, go z Cisny pozew o zapłatę kwoty 750 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy aa  - dzień 29 
października 1919, godzinie 9 rano biuro 
Nr. 7. Celem strzeżenia praw Grzegorza Ła- 
cyka ustanawia się dr. Władysława Smół­
ki ego, adwokat, u w Baligrodzie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 22 września 1919. (4934)

Cg. I, 317/19 (1). Przeciw Andrzejowi 
Zaborowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okię- 
gowego w Stryju przez Erazma Buohelta, le- 
eniezego z Bereźnicy król. pozew o zapłace­
nie kwst 2.500 kor. i 1.080 koron zpn. Na 
podstawie pozwu tego wyznaczono pierwszą 
audyeneyę na. dzień 17 listopada 1919 go- 
Ułma 9 rano, sala nr, 83, Celem strzeżenia

praw pozwanego ustanawia się p. dr. Kałi- 
towskiego, adwokata w Stryju, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo., dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi inb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Stryj, dnia 31 sierpsia 1919. (4932)

C. I. 361/19. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p, Zofii Chudzik * Bi&łobrzeg, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Łań­
cucie pozew o zwrot drzewa. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczoną została rozprawa 
ustna w tutejszym sądzie aa dzień 4 listo­
pada 1919 godz, 10 rano biuro Nr. 31. Ce­
lem strzeżenia praw powyższej masy spad­
kowej ustanawia się p, Franciszka Chu 
dzika z Białobrzeg, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p, Zofii Chudzik 
w rzeczonej sprawie na joj koszt i ni,bezpie­
czeństwo, dopóki ona objętą nie zostanie,

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Łańcut, dnia 21 października 1919, (4937)

C. 273/19. Przeciw Helenie Pandik 
z Dołęgi obecnie niewiar ornej z miejsca po­
bytu wniesiony został pozew do sądu powia­
towego w Radłowie o zeznanie aktu. Ną pod­
stawie pozwu wzaa z ną została rozprawa na 
dzień 4 listopada 1919 o godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Heleny Pawlik ustanawia 
się Jana Pawlika z Dołęgi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę na je) koszt i niebezpieeieństwo do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II,
Radłów, 21 października 1919, (4938)

O, II, 298/19 (2). Przeciw Franciszko­
wi i Stanisławowi Bssakom oraz Genowefiie 
zamężnej Sswc, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia­
towego w Rzeszowie przez Walentego Mroia 
posew o 652 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 31 paździer­
nika 1919 o godz. 8 minut 30 rano. Celem 
strzeżenia praw porwanych ustanawia się 
p. dr. Peszkówskłego, adwokata w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują,

Sąd powiatowy, Oddz, III,
Rzeszów, dnia 11 września 1919, (4942)

Nc. II. 1/19. Przeciw Chaji ze Schor- 
rów Unger, Rozalii ze Schorrów Uager, 
Malci ze Schorrow Friedlknder, Scheindli 
ze Schorrów Weidman i Boruchowi Sehorr, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Mi­
kołajowie przez Galicyjski akcyjny Bank hi­
poteczny we Lwowib wniosek o skapitalizo­
wania rat zaległych pożyczki 20.000 koron. 
Celem strzeżenia praw powyższych ustana­
wia się p, Samuela Rotjja, notaryusza w Mi­
kołajowie, kuratorem.

Tenil kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział U,
Mikołajów, dnia 9 października 1919. (4838)

C. II. 322/19 (1). Przeciw Katarzynie 
Fedków z Poiuchowa wielkiego, klorego 
miejsce pobyt* jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Glinianach 
przez Tobiasza Nądlera z Glinian pozew o 
uznanie prawa własności zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rprawę na dzień 4 li­
stopada 1919 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 4. Celem strzeżenia praw Kata­
rzyny Fedków ustanawia się p. dr. Tenen- 
O&uma, adwokata w Glinianach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randki w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi ,j lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 14 października 1919. (4840)

C. II, 241/19 (1). Przeciw nieobj. masie 
spadk, po ś. p, Rozalii Mazur z Żeniowa, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Gli­
nianach przez Antoniego Bodaja s Żeniowa 
pozew o oddanie koleśniąt lub zapłatę 200 
koroń i oddanie 14 -1 etniej krowy czarnej 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa dzień 6 listopada b. r. o godi, 9

rano w tut. sądzie biuro Nr. 4, Celem strze­
żenia praw nieobj, masy spadkowej po ś. p. 
Rogali Mazur ustanawia się p. dr. Teaen- 
bauma, adwokata krajowego w G ii ci aa ach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masa w rzeczom j sprawie na. i ej 
koszt i niebezpieczeństwo, aż do oświad­
czenia się wszystkich spadkobierców do 
spadku,

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, duia 8 października 1919. (4841)

C, II, 186/19 (2). Przeciw Janowi 
Sznieźykowi vel Onyśków, rolnikowi z Ła- 
hodowa, ktorego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Glinianach przez Marcina Sznieżyka yel 
Onyśków, rolnika w Łshodcwie, pozew o 
uniawtainienie ts. dekretu dziedzictwa z 3 
lipca 1918 A. 133/18 (6). Na podstawie po­
zwu wyznaczono w tut. sądzie biuro Nr. 4 
rozprawę na dzień 6 listopada 1919 o go­
dzinie 9 rauo. Celem strzeżenia praw Jana 
Sznieżyka vel Onyśków ustanawia się p. dr, 
Tenenbauma, adwokata krajowego w Glinia­
nach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocni** nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział H. 
Gliniany, dnia 16 września 1919, (4842)

Cg. I. a. 223/19 (1). Przeciw Aleksan­
drowi Buigiewieżowi, Józefowi Buigiewiczo- 
wi, Rozalii z Bulgiewiczów Piątkowej, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Jaśle 
przez Aduma Drogonia i Spóln,. z Jasła po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 223 ks. gr. Jasło przez sprzedaż licy­
tacyjną. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audyeneyę na dzień 5 listopada 1919, 
Celem strzeżenia praw osób wyżej wymie­
nionych ustanawia się p. dr. Wojciecha Ju­
rasza, adwokata w Jaśle, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Jasło, dnia 16 października 1919. (4844)

1. L. 555. Dr. Samuel Bail adwokat 
w Radymnie przesiedlił się do Mościsk.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 20 czerwca 1919,

2. L. 598 Dr. Hirsch Flam adwokat 
w Rymanowie zgłosił zamiar przesiedlenia 
się do Sanoka.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 3 lipca 1919,
3. L. 600. Dr. Nattnach Bernfeld 

adwokat z Dynowa przesiedlił się do UBtrzyk 
dolnych.

Z wydziału fcby adwokatów.
Przemyśl, dnia 7 lipea 1310,
4. L. 633. Dr, Emanuel Gottlieb adwo 

kąt z Ustrzyk dolnych przesiedlił się do Są 
dowej Wiszni.

Z wydziału Izby adwok-itów,
Przemyśl, dnia 7 lipca 1919,
5. L. 981. Dr. Arnold Boscnzweig 

adwokat w Przem; ślu zgłosił przesiedlenie 
się do Gródka Jagiellońskiego.

Z wydziału Izby adwokatów,
Przemyśl, dnia 24 września 1919.

6. Ł. 1045. Dr. Roman Sekieła adwokat 
z Jaworowa przesiedlił się do Przemyśla.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 9 października 1919,

7. L. 1048 Dr, Ignacy Reisner adwo­
kat w Przemyślu zgłuszą przesiedlenie się 
do Kraków ca.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 10 października 1919.

pisma „Trybuna Polska" Nr. 99 z dnia 25 
października 1919 w artykule pod tytułem : 
„Pan Prezes apel. Czerwiński niepoprawnyu. 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k, 
uznał dokonaną w dniu 24 października 1919 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego grozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego.

Lwów, duia 25 października 1919,

Pr. 50/19 (2). (4930)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy w Przemyślu, jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p, k., że ca ła treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2 wychodzącego w Prze­
myślu czasopisma peryodyeznego „Swój do 
swego" pod tytułem „Rota polskiego ludu", 
zawiera znamiona występków z §§ 300 i 302 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest konfiskata 
tego numeru czs-sopisa „Swój do swego" 
przez Prokuraturę zarządzona. Wskukk tego 
wzbronione jest dalsze jego rozpowszechnia­
nie, a zabrany nakład ma' być zniszczony.

Sąd okręgowy, jako Trybunał prasowy.
Przemyśl, dnia 23 października 1919,

Pr. 49/19 (2).) (4879)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p, k,, że 1. cała treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 30 wychodzącego 
w Przemyślu czasopism* peryodyeznego „No­
winy Poniedziałkowe" z dnia 13 października 
1919 pod tytułem „Kraj przyjmuj9 powraca­
jących" zawiera znamiona występku z art. Y. 
ustawy z 17 grudnia 1862, Nr. 8 dz u. p, 
e i 1863 oraz z § 487, 488 u. k. 2. że kon­
fiskata tego numeru czasopisma „Nowiny 
Poniedziałkowe" zarządzona przez Prokura­
tora' jest usprawiedliwiona, 3. że rozpowsze­
chnianie rzeczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, jako Trybunał prasowy. 
Przemyśl, dnia 17 października 1919.

Pr. 50/19 (2). W imieniu Republiki 
Polskiej 1

Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra­
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku­
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 
„Gazeta Codzienna" Nr. 3582 z dnia 22 li­
stopada 1919 w artykule pod tytułem „Au­
tomobilowe złodziejstwa", zawiera znamiona 
występku z § 488, 493 u. k. i art. V. usta­
wy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. j». 
e i  1863, uznał dokonaną w dniu 21 paź­
dziernika 1919 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego. (4807)

Lwów, dnia 22 października 1919.

p r a s o w e .

Pr. 61/19 (2). . (4918)
W Imienia Republiki Polskiej 1

Sąd okręgowy .karny jako Trybunał pra­
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kiwratoryi przy tymże sądzie, że treść eswfo-

Kuratele.
P. 10/19 (1). Sąd powiatowy w Gli- 

nisnach postanawia: Simę Beilę dw. im. 
z Mehlsacków Friackel zam. w Glinianach, 
pozbawia się z powodu choroby umysłowej 
w zupełności włssnowolności. Kuratorem 
ustanowiono Liebora Mehlsacka.

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Gliniany, 27 stycznia 1919. (4843)

P. V. 175/19 (2), Ogłoszenie o pozba 
wieniu własno wolności. Uchwałą tego sądu 
z dnia 27 sierpnia 1919 L. Y. 15/19 (3) zo­
stał Jakób Grabowski, we Lwowie, ul. Zie 
lona J, orj. 46, z powodu choroby umysłowej 
całkowicie pozbawiony własnowolności, Ku­
ratorem ustanowiono p. Waleryę Grabowską,

Sąd powiatowy S. I„ Oddział V, 
Lwów, dnia 30 września 1919, (4659 1—3)

T. 6/18 (8 ) Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Ghany 
Klinghoier yv Borysławiu podejmuje się po- 
stępowawanib ceiem umorzenia wymienionej 
niżej papieru wartościowego który wniosko- 
dawczyni miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia, przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu żem papier wartościowy za u*



morzoay. Oznaczenie papieru wartościowego: j 
ążeczka wkładkowa Towarzystwa dla h?n \ 
1 przemysłu w Stryju Nr. 3730 a* 8000 ! 

oron cpiewajp.ps, a. n& nazwisko Ghanę I 
wiaghofcr wystawiony, l

Sad okręgowy. Oddział IV,
Stfyj. dnia 4 marca 1919, (4981)

D. jJJ-; 114/19 (8) Zarządzenie umorzenia 
P row wartościowych. Ńa wniosek Machli

czna *i9r»Ck’ wdowy w kołomyi ul. Kryni- 
umo • wdr“*a S'P postępowanie celem 
(łn . .?nia kwitu astawaiczego Kasy oszesę- 
dfir« “?• Kołomyi Nr. 15425 na imię „Swn- 
w . ®P.le*a!,ącego aa słoty łańcuszek 60 gr.

"®l„ szacunkowej 180 kor. kwotę poży­
czoną 90 kor, “
. . .  ^ zywa się posiadacza kwitu., aby go 
oeło*1 P ^^ loży ł do 6 miesięcy od dnia 
j®8 8Stn.la tego zarządzenia, takie inni inie- 
wni<Ttni •ma-^ aWi;J0 zarzuty przeciw
sad f  w*' ^  rsłZie przeciwnym uznałby
u®orzcnÛ ^ Ŵ0 Łê ° term’1QU ten sa

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, 6 września 1919, (4922)

. £• 96/18 (8). Na wniosek Jossla Dul-
rga w Obertynie wdraża się postępowanie 
f?® umorzenia książeczki wkładkowej Kasy 

aiwzkowej oszczędności w Obertynie Nr, 
aSon* dniem 80 czerwca 1914 na kwotę 

•80 kor, 6 hal opiewającej, która wniosko- 
p w®y miała zaginąć, wzywa się posiadaeia 
®1 ksiąieck:, aby je w ciągu sześciu roiesię- 

A ° d  dnia ogłoszenia zarządzenia przedło- 
?*ł -mw s4dowi, także inni interesowani 
_Wo8ić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 

r*zie przeciwnym uznał by sąd po upływie 
^ 8 ^  terminu te papiery wartościowe za u-

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 22 września 1918. (492J)

^  7/18 (2). Wdrożenie postępowania 
°nyzaCyjn0gOi Na wniosek Izaaka Fried- 

T a kupca w Kołomyi obecnie we Wiedniu 
• -Msria Theresienstrasee 10 wdraża się 

Postępowanie amortyzacyjne względem zagi
u.opego rzekomo wnioskodawcy kwitu zasta­
w czego Oddziału zastawniczego przy Kssie 
°szezędności miasta Kołomyi Nr. 14889 
opiewającego n i  kwotę pcżyezoną 270 kor., 
Wartość szacunkowa 540 kor., a na który 
,a8tawiono: a) 5) złotjch pierścionków z 
czterema szafirami i brylantami razem 27 
gramów; b) złoty łańcuszek 18 gramów, 
c) złoty półdry zegsrek 1, 28978 i d) złoty 
*<*gurek damski 1. 889.

Posiadacza tego kwity wzywa się przeto, 
a0y w ciągu pół roku, od dnia ogłoszenia 
uiuiejszego edyktu okazał go sądowi, takie 
lani interesowani mają swoje zarzuty prze 
j*1*  wnioskowi podać; w przeciwnym razie

ten po upływie wymienionego czaso- 
"'u będzie uznany za pozbawiony mocy

pralnej
Sąd obwodowy, Oddział IV.

Kołomyja, 24 lutego 1919. (4919)

T. IV, 96/19 (2). Araortyzacya. Na 
^niosek Maryi Polo wdraża się postępowa- 

c-elem umorzenia zaginionej książeezki 
wkładkowej powiatowej Kasy oszczędności 
Nowym Targu Nr. 5690 na kwotę 2284 kor. 
°7 h opiewającej wystawionej na nazwisko 
Maryi Polo,

Posiadacza tej książeezki wzywa się, 
aby do 6 miesięcy przedzłożył ją w sądzie 
lub wniósł zarzuty przeciw wnioskowi o umo 
rżenie, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie tego czasokresu uznaną będzie za pozba­
wioną mocy względnie zostanie uznaną za 
umorzoną.

Kancelarya gądu okręgowego,
Nowy Sącz, 24 października 1919. (4946)

T. 80/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Nykoły 
Jawdosiaka w Stryju podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu, sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war­
tościowe za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa Kasy 
Oszczędności miasta Stryja Nr. 21758 opie­
wająca na kwotę 414 K 67 h a wystawiona 
n& imię Nykoły Jawdoszaka,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, dnia września 1919, (4915)

T. 46/18 (7). Eą,HKT. Ha EHeceHe 
EBreHii TaijjTyHaKiBHOi npn HOiaprasi b 
flejWTHHi BBoą r̂rŁ as nocTynosaHe aMop- 
TsaapHHHe m;o ąo cjńpjioHoi iuoBipno bhc-

cK o ą ;a Te a Łp i s a r B H y B in ó i K H nacoU K H  BKjcap,-
K OBoi P y c K i i i  K aem  b  jKfiaaintm H .  990 H a
KBOiy 1800 K.

^/epacHTesa noBHcm oi k h e g k o h k h  BBHEae 
c s  n p o T e ,  m ,o6H  3 r o s o c H B  c a  3 i  c b o im h  
n p & B a iiH  b  n p o T s r y  6  M ic a n iB  b i #  o r o a o -  
m C H a  e ^ H K T y  B T a a e T i  J l tB iB C Ł K iń  6 o  b  u p o -  
t h b h i m  p a B i h o  y n a H B i  T o r o  p e s H H p a  h b -  
SBiiHa KHHfflcouKa 6jflp yaHaHa 3a neBtwKHy.
F H m i  in ie p e c O B a H i  M a ro m  b h c c t h  a a M i r a
n p O T H  BHCCKOBH.

Cyą; OKpyacHnfi B i^Ła IV.
CiaHEcsaBiB, 26 cepnam 1919. (4896)

T, 840/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Igna­
cego Dembowskiego b. W. Prezydenta Bady 
szkolnej we Lwowie podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadaeza tych pa­
pierów aby je w ciągu sseśeiu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są­
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym nznałby sąd na ponowny wnio­
sek po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczka Gfl, Kasy cstczę- 
dnośei we Lwowie Nr. 164886 opiewająca 
na 21877 K 91 h. a wystawiona na nazwi­
sko Ignacego Dembowskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 września 1919. (4846)

T. 47/18 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek Urzędu miej­
skiego w Starym Samborze wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeezki wkładkowej Powiatowej Kasy 
oszczędności w Starym Samborze Nr. 308 
na kwotę 4222 kor. 59 hal. opiewającej na 
imię Mendla Majerezyka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ?e 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego ezasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Ssmbor, 27 września 1919. (4821 1—6)

T. 31 i 82/19 (5). Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Maryi 
W ierzbińskiej w Samborze wdraża się po­
stępowanie eelem amortyzaeyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię spalonych 
książeczek wkładkowych Kasy oszczędności 
miasta Sambora 1) Nr. 50849 na nazwisko 
Maryi Wierzbiańskiej opiewającej na kwotę 
2164 kor. 62 hal. i 2) 48953 na imię Józefę 
Wierzbiańskiej opiewającej na kwotę 1962 
kor. 84 bsl.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu zanieistniejące uznano 
zostanie,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 27 września 1919. (4789 1—3)

Ne. VII, 412/18 (5). Umorzenie. Na 
wniosek p, Józefa Zdanowskiego właściciela 
realności w Brodach zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia ksiąieceek wkładko­
wych powiatowej kasy oszczędności w Bro- 
dath 1) L. 17910 na kwotę 1449 K 68 h. 
Julii Barnikiel, 2) L. 16780 na kwutę 12 K 
17 h. Z fii Zdanowskiej, 3) L 9947 ns kwo­
tę 10 h. na imię M ryi Hawer 4) L 18980 
na kwotę 62 K 7 b. A«ny Bąkowskiej, 5) 
L 17858 na kwotę 7 K Apolonii Łebid, 
6) L. 18053 na kwotę 10 K Antoniny Schni- 
tzer, 7) L. 11453 na 101 K 41 h Włady­
sławy Petz. Posiadaczy wzywa się, aby swe 
prawa w eiąyu roku cd dnia tego edvktu 
ygłosili, gdyż inaezej książeezki sąd pozbawi 
znaczenia.

Sąd powiatowy.
Brody, 2. psźdsśernika 1919 (4795 1—3)

T. 104/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie imieniem gr. kat. 
probostwa w Jabłonkach, fundacyi mszalnych 
śp. Heleny Dębickiej przy gr, kat. cerkwi 
parafialnej w Jabłonkach i gr. kat. cerkwi 
filialnej w Kołonicach podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w eiągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. OznsczeDie papierów 
wartościowych: Książeczki wkładkowe: A) 
Buskiej Kasy oszczędności w Przemyślu l j

Nr. 593 na 1000 K i 2) Nr. 11758 na 200 
li opiewające na gr, k&t. probostwo w Ja­
błonkach zawmkulowane, B) Kasy oszczę- 
dneś i miasta Przemyśla 1 j Nr. 28888 aa 
75 K 54 h„ 2) Nr. 856 na 11 K 45 h opie­
wające sa  grecko kat. w Jabłonkach sawin- 
kulowsree, 3) Nr. 51318 na 100 K i 4) Nr, 
51319 na 100 K opiewające na fuudacyę 
mszalną śp. Heleny Dębickiej przy grecko 
kat. cerkwi w Kołonieacft zawinkulowaae.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 28 ezerwca 1919, (47801

T. VI, 810/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jana Libery w Krskowie podejmuje się 
postępowanie eelem jjumorzenia wymienio­
nego poniżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zsginąć; wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Kwit za­
stawniczy filii gal, akc. Banku hipotecznego 
w Krakowie z 14 sierpnia 1919 Nr, 55346 
ua złoty łańcuszek męski.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 września 1919. (4766)

T. 113/19. Edykt. Na wniosek Mojże­
sza Hechta słuchaeta praw w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie eelem amortyzaeyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
podezas inwazyi rossyjskiej zagubionego kwi­
tu zastawniczego Ekspozytury Banku hipo­
tecznego w Stanisławowie L. 5789 na zssta 
wiony za kwotę 10 k ren srebrny męski 
zegarek kryty marki Omega.

Posiadaeza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w Gazeeie Lwowskiej w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu kwit ten za niewążuy uzna­
ny zostanie. luni interesowani winni wnieść 
zarzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 10 września 1919, (4893)

Nc. IV. 862/19 (3). Obwieszczenie. Na 
prośbę Jana K ciuby gospodarza z Cieszaei- 
na wielkiego wdraża się postępowanie celem 
umorzenia trzech asygnat pożyeski Państwa 
Poli-kiego nom, wart. po 100 ko^\ na okazi­
ciela opiewających oznaczonych Nf. 293727, 
294444 i 294445 wystawionych przez Kasę 
oszczędności miasta Jarosławia.

Posiadacza tychże dokumentów wzywa 
się, aby w przeciągu 6 miesięcy zgłosił się 
tutaj z swojemi pretensyami, gdyż po bezku 
tecznym upływie tego terminu, dokument 
powyższy za nieistniejący uznanym zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, 19 września 1919. (4817)

T. 166/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jakóba 
Fray w Lelecbó-.- ee przei dr. Leona Ecka 
w Janowie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć: wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo 
rzons. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeezki. wkładkowe Galie. Kasy Oszczę­
dności Nr. 3826 na nazwisko Natslii hr Ty- 
szkiewiczowej i na kwotę koron 3000 oraz 
Nr. 140306 na nazwisko Eliasza i Hani 
Szafrańskich i kwotę kor. 1000 opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 września 1919. (4863)

T. 216/19 (4). Zarządzenie Umorze­
nia papierów kfartościowyeh. Na wniosek 
Kreńei Wagner w Gródku Jagiell. i Izaka 
Maurer w Gródku Jagiellońskim podejmuje 
się postępowanie eelem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, któ­
re wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się 
posiadaeza tych papierów, aby je w ciągu sze 
śeiu miesięcy od daia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także mni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów war­
tościowych : Książeczka wWadko^a Gal, Ka­
sy oszędności we Lwowie Nr. 28465 na kwo­
tę K 2100 i na nazwisko Karoliny Wagner 
i Izaka Mauera opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1919. (4854)

T. 316/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla, Na wniosek Firmy M B cnbaum w  
Rreszowie przez adwokata dr, K S&lzmana 
w Rzessowie podejmuje się postępowanie 
eelem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego '-weksla, aby do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądowi. 
Wrazie przeeiwnym po upływie tego terminu 
uznałby sąd weksel za umorzonv. 1) Weksel 
jest płatny dnia 25 sierpnia 1914 wystawio­
ny przez Firmę A. Guttenb^rg i S. Sold 
we Lwowie akceotowsny przez Lewi Gelber- 
ga, opiewający na kwotę 300 kor. żyrow&ny 
pr^ez Firmę M, Birnbsum w Rzeszowie pła­
tny we Lwowie wystawiony, 2) Weksel pła­
tny dnia 28 sierpnia 1914 wystawiony przez 
firmę A. Guitenberg,. S. Sold we Lwcw/e 
akceptowany przez Lewi Gelberga w Żółkwi, 
żyrowany przez firmę M, Birnbaum w Rze­
szowie, opiewający na kwotą 850 kor, płatny 
we Lwowie u wystawcy.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 września 1919. (4862)

T. 509/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek dr. Dawida Messinga 
adwokata we Lwowie, podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, aby go do dni 45, licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądowi. 
Wrazie przeciwnym po upływie tego termi­
nu uznałby sąd weksel za umorzony: Dwa 
weksla akceptowane przez Jonasza i Sarę 
Hindę Sperlingów opiewające po 2000 kor. 
a zresztą niewypełnione.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 2 października 1919. (4853)

T. 477/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Hindy Weisberg we 
Lwowie podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia niżej oznaczanego weksla, 
który miał zginąć, wzywa się posiadaeza te­
go weksla, aby go do dni 45 lii-ząe od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądów.. 
Wrazicgprzeciwnym po upływie lego terminu 
uznałby sąd weksel za umorzony. Weksel 
iesl z daty Lubień Wielki 16 września 1916 
ua 6000 kor, płatny w 6 miesięcy po dacie 
we Lwowie, wystawiony przez Hindę V7eis- 
berg w Samborze i przyjęty przez Hindę 
Weisberg w Samborze i przyjęty przez Berła 
Neuwehnera.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII,
Lwów, 25 września 191$. (4852)

T. 364/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kata­
rzyny Szałęga w Żubrzy podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć i wzywa sie po­
siadacza tych papierów. »hv ie w ciagn 
6 miesięcy od dtiin pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeei­
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. Ozna­
czenie papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa Galie. Kasy oszczędności Nr. 70084 
na kwotę 400 kor. i nazwisko Katarzyny 
Szałęga opiewająca.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 9 września 1919. (4851)

T. 351/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
% Kozłowskich Zagórskiej przez ad w, dr, J. 
Schm-dta we Lwowie podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartośeiowyeh, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani maią zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: K»vta zastawnicza filii wie- 
deńsk;ego Banku związkowego we Lwowie 
Nr. 11551 opiewająca na 11 sztuk pozłaca­
nego srebra deserowego i 9 sztuk noży sto­
łowych srebrnych,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 września 1919. (4847)

T. VI. 231/19(3) Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych Nr wniosek 
Filipa Prociuka we Lwowie podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienionego 
riżaj papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć. Wzywa s;ę posiadaera 
tego papieru, aby go w eiągu jednego roau 
od dnia ogłoszenia zarzą dzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoie zarzuty przeciw wnioskowi. 
W ratie przeciwnym uznałby sąd na pono­
wny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony, Oznaczenie



papieru wartościowego: Wystawiona w ię- 
syku ruskim na Filipa Prociuka polioa To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z 21 stycznia 1904 1, 86187 na 2000 
koron płatne okazicielowi dnia 1 stycznia 
1931.

Sąd okręgowy eyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 9 sierpnia 1919. (4765)

T. 220/19 (4). Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Józefy 
Żurowskiej w Sokolnikach, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niiei papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u-

znałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczę 
nie papierów wartościowych: Książeczki
wkładkowej Galie. Kasy oszczędności Nr. 
li98101 ca kwotę 400 kor. i na nazwisko 
Józefy Żurowskiej opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 września 1919. (4751)

Ne. V. 419/18 (8). Edykt. Na wniosek 
Jana Łabaja Nr. d. 283 w Kamionce str. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce str. 
Nr. §033 na imię Starostwo w Kamionce 
str,, kaucya egzekutora politycznego Jana 
Lubnia wystawionej i na kwoto 130 kor. 40 h, 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa

się przeto, aby w eiągu pół roku zgłosił się 
ze swojemi prawami inni interesowani winni 
w tym czasie wnieść zarzuty przeciw wnio­
skowi, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka po­
wyższa na ponowny wniosek za nieistnieją­
cą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka str., 17 września 1919, (4719)

T. 328/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Józefa 
Saula Sałata prywatny we Lwowie prses 
adw. dr O. Wassera -we Lwowie podejmujs 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej ■ papierów wartościowych które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty

przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego. terminu te pa 
piery wartościowe za umorzone, Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczki Gal- 
oszczędności na NUsen Tamys wystawiono 
i pod hasłem „Oesterreicb" winkulowam, 
osiewające s to : Nr. 39942 na kwotę 308 K 
95 hi. Nr. 43381 na kwotę 1214 K I Ł ,
Nr. 44748 na kwotę 1252 K 30 b . N>'.
44749 na kwotę 1213 K 25 h.. Nr. 49606 
na kwotę 433 K 97 h„ Nr, 52839 na kwotę 
1206 K 45 h., Nr. 52840 na kwotę 2384 K
57 h„ Nr 55235 na kwotę 1.206 K 73 h„
Nr. 120116 na kwotę 255 K 25 b.. Nr. 
166375 na kwotę 663 K 92 h., Nr. 168218 
na kwotę 388 K 82 h,, Nr, 43380 na kwotę 
1268 K 36 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 wrześniaa 1919. (4732)

J D O l S T I E S T ^ I S r i ^ k  P R y W A T N E L

Gdy spragniony orzeźwienia 
Rzucasz domu twego bramy, 
Wspomnić zechciej, że cię oto 
Najuprzejmiej zapraszamy.

"

Po co obcych szukać bogów? 
Wszyscy dziś się od nich strzegą! 
A tu znajdziesz samych swoich, 
Tutaj hasłem: „Swój do swego!“ .

KAWIARNIA
CENTRALNA

Lwów, plac Halicki 1. 7.
Właściciel Władysław Kucharski

Wielkim nakładem pracy i kosztów gruntownie odnowiona 
obrawszy sobie za hasło: „Swój do swego zaprasza wszy­
stkich, którzy w miłej atmosferze swojskośei polskiej spędzió

, chcą chwile wolne.

Piękny lokal, hygiena, staranność, skrzętna usługa.
Ceny pealne.

Dyrekcya miejskich Zakładów 
elektrycznych we £wowie.
podaje do wiadomości P . T. Pu­
bliczności, że biuro In s ta lac ji 
i  Mierników, oraz pogotowie dla 
drobnych napraw  instalacyj ele­
ktrycznych mieszczące się w do­
mu przy pi. św. Ducha 1. 3 zo­
stanie przeniesione do domu przy 
ul. Czarnieckiego 1. 5 na parte­
rze. Z przyczyny tej przepro­
wadzki hiuro to bedzie zamknie-*• *

te w dniu 30 października b. r. 
o godzinie 2 po południu przy 
pi. św. Ducha L 3, zaś w dniu 
3 listopada b. r. o godzinie 8 ra ­
no będzie funkeyonowad w domu 

przy ul. Czarnieckiego 1. 5.
4950 1 - 2

f/m. 77592/19 I.

Ogłoszenie licytacyi.
Gmina miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 

publiczną lieytacyę ofertową na wydzierżawienie 
p ra ra  polowania w dobrach miejskich Wola do 
brostańska, położonych w powiecie gródeckim 
obejmujących około 3.500 morgów lasu na prze­
ciąg lat trzech, względnie sześciu, począwszy od 
1 grudnia 1919 do końca listopada 1922 wzglę­
dnie 1925.

Od polowania wyłącza się staw w Woli do- 
brostsńskiej i łąki pomiędzy lasami zajęte pod 
ujęcia wodociągowe.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w kasie miejskiej wadyum w wysokości 10 proc. 
ofiarowanego sa cały czas czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w Depart. I. Magistratu 
(II. p. ratusz).

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej 
do dnia 15 listopada 1919 włącznie do godziny 
12 w południe w Depart. I. Magistratu.

Lwów, dnia 16 października 1919,
Magistrat król. stół. miasta Lwowa 

4885 Neum ann w. r.

DEN TY STA  (4155 3 - 8 )

Dr. J f  kób O w l ń s k l
pracownia des-iyst.-techniczna, Halicka 1. 21.

A ])< in ity  IUIUyiailUC.H0 przyjmuje do "naprawy
* *  BOGUMIŁ C1ZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fran­
ciszkańska 1. 7, 11. piętro.
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Na sezon zimowy

polecamy m ateryaty odzieżowe z opustem
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Dla konsumów, kółek rolniczych, hurtowni i t. p, 
większy opust. 45514 - 6

—  Z a p a s y  z n a c z n e .  —

Biuro surowców Izby handlowej i przemysłowej
w e  L w o w i e

ul. Bourlarda 1. 5 boczna ul. Batorego.

, BanJaże na przepn
Kliny, pępka, hizu- 
clą, pachwiny i t.p.X 0]}as]Q j)rZtLsm la

i". i s pinach. Pończochy 
1 - w- .ą , i owiiaKi gumowe 

'<• - '■ na żylaki. Kore­
ktory przeciw zgar- 
bieiiŁ — Moczniki gumowe w cwis 

chofln i iazdy. 
k Wyrób rozma-

itych bandaży

M . lT. P o l a c z e k
4914 S am b or 9 . 1—20

M ieszkan ia  umeblowanego.
konfortowo urządzonego 

poszukuję w okolicach parku 
Kilińskiego, ul. Potockiego. 
Biuro dzienników Sokoło­
wskiego, ul. Jagiellońska dla 
„A. B. 301“. 4949

Do sprzedania natychmiast 
z powodu wyjazdu 2 Kom- 

pletne rzędy końskie ofi­
cerskie. Zgłoszenia kupna 
do Administraeyi Dziennika.

4904 1 - 3
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M s t i o i ą !

Pretensye prywatno-prawne
d o  b y ł e j  A u s t r y l .

Dla obrony traw  wierzycieli byłego Skarbu 
austryekiego zs dostawy i roboty dla wszelkich 
władz i urzędów, za najmy i dzierżawy, dla do- 

- chadzania tego rodzaju pretensyi polegających na 
tytułach prywatno prawnych i dla przyspieszenia 
ieh zaspokojenia tworzy się w myśl uchwał in­
teresów stowarzyszenie pod nazwą Zrzeszenie do­
stawców państwowych we Lwowie Wybrany ko­
mitet założycieli zaprasza wszystkich interesentów, 
którym zależy na s,uspokojeniu pretensyi, żeby 
zgłaszali swe przystąpienie do Zrzeszenia codzien­
nie od godz. 6 do 7 wieczorem u adw, dr, Woj­
ciecha Dziedzica we Lwowie, ul. Kuściuszki 20, 
gdzie można zarazem przeglądać Statut Zrzeszenia 
Deklsracya przystąpienia przyjmowane będą do 
15 listopada b. r.

Za komitet założycieli: (4916)
Prezes: Wieeprezes:

Rybicki. Dziedzic.

FIRMA
lafiarsła G w e n a rs k i,  W o la k  i  H e r a n

s k ła d  p le c ó w  I k u ch en  k a flo w y c h

wykonuje wszelkie przeróbki i reperacye.
Kantor zamówień i wystawa: Lwów, Leona Sapiehy 81.

2-je dziewcząt do falcowania
przyjmie

Drukarnia WI. Łozińskiego
Lwów, ul. Czarnieckiego 13.

p ięk n a  pasleczka do sprze- 
-*■ dania. Wiadomość: Tow. 
Pszczelarskie, Lwów, Piasko­
wa 27, 1. p.

Z drukarni W I. jbogjtóefcjwgo nr* L w ów m  ni, O w u jeck iu go  12, fp d  zarządem Jó*ef*


